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W.IIIJCI J ^ U I Ł C j C W I U USt^pl? 
bata zmiany na stanowisku szefa rządu została podobno usta­

lona na konferencji b. premjerów w Belwederze. 

Konstytucja będzie uchwalona przez Senat na jesieni. 
Ą 

Warszawa, 12 marca. 
™) W kotach politycznych Warsza 

L* w dalszym ciągu omawiana jest 
1 dualność zmiany na stanowisku 

'a rządu 1 to bezpośrednio po zani­
k u budżetowej sesji Sejmu i Se-

M \ Podprowadzenia zmiany nie 
^tąd znana, prawdopodobnie jed-
"stalona została na znanej konfe-
« premjerów rządów pomajowych, 

która odbyła sie w Belwederze w ub. 
tygodniu. 

Z prezydjum rady ministrów docho­
dzą słuchy, że PREMJER JĘDRZEJE-
WICZ POWOLI PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO OPUSZCZENIA SWEGO STA 
NOWISKA, załatwiając sprawy zale­
głe I przygotowując „czysty stół" dla 
swego następcy. 

Warszawa, 12 marca 

uchwalinej przez Sejm w dn. 26 stycz­
nia r. b., został przez marszałka Sena­
tu, Władysława Raczkiewicza, skiero­
wany do senackiej komisji konstytucyj 
nej. Referentem ustawy konstyrucyjnej 
w Senacie będzie sen. Wojciech Ros­
tworowski (BB.). 

Jak iuż przewidywaliśmy, nowa u-

( «t!twa konstytucyjna nie bę'1/Ie uchwa­
lona przez Senat w toku bieżącej sesji 

(B) Projekt ustawy konstytucyjnej 1' p?r!:M.'.i.iarnej, goyż sesia ta w aajb'.ż| 

szych już dniach, a w każdj,in ra*e w 
ciągu bieżącego tygodnia, będzie zam­
knięta. 

Kwestja zwołania nadzwyczajnej se 
sji Sejmu i Senatu dla załatwienia kon­
stytucji pozostaje ciągio jeszcze p-d 
znakiem zapytania, wobec tego '.est 
możliwem, że ostateczne uchwalenie 
nowej konstytucji stanie się aktualne 
dopiero na jesieni r. b. 
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W s i r i o n e walki pariufwe.-SirejN powszech­
na drukarzy. — Cenzura prewencuina. 

teąd przygotowuje się do stłumienia rozruchów. 
l M Paryż, 12 marca, 
to^adrytu donoszą, że sytuacja w 
(kfllszpanji JEST W DALSZYM 

" ^ # ' , 3 5 ? , WYSOCE NAPRĘŻONA. 
I W ^ S ^ W . k . r a ż y ł y P°fc»0»W» że z powo-
i 2 2 ^ J Cyknięcia narodowej konfederacji 
F N E R A K <,;

 h ° L r a z k i l k u orgamzacyj robotni 
4 doia'°Jf!i|J,będzie proklamowany strajk se-

W y : W nocy zaprzeczono tym wla 
~ ^ A T T k u 0 1 , a komunikat oficjalny gło 

„1%? należy przewidywać żadnego 
io^ tą 1 że spory natury socjalnej 

lycyoy '"bn̂  ó t c e Rozstrzygnięte na drodze 

B I F F L ^ l ł S ! ? ? 1 0 zapewnień, STRAJK 
aie ̂  9 i Af f A

£ DZISIAJ WSZYSTKIE ZA-
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 1 W DRUKARSKIE. W Madrycie 
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"kadzona została cenzura za 
WA« .„ - i . _ . . ^. ._j 

W $ Ą ' wewnętrzna, jak j dla wladomo-
i e

£
l e ^'dł^^naczonych na zagranicę. 

vf*0m ^'rT<^ix oświadczył dzlen-
m i ? ' 2 e rząd przygotowany na 

^ T o * 4 I E ! S F 0 rodzaju eweńtaalności' bro-
« u ^ J w r f k konstytucji środkami legał-

„cHi W i p e w n ł krajowi spokój. 
^ y s ^ M C . , 8 mformacyj, jakie nadeszły 
i do T S f>l & a drogą okólna, HISZPANJA 

i » - w PRZEDEDNIU WOJNY DO-

JHistyczne deklaracje rządu sto-

iia j^°ga do Niemiec­
kiego Wschodu". 

A t ) Berlin, 12 marca. 

Pi 
0 ( . — W Akwizgranie, nastąpiło 

^rcie wystawy propagandowej 
Niemieckiego Wschodu". 

f^awial m. in. przedstawiciel 
J . e l i gdańskiej, Zkwas, który 
tol i e c c leni wystawy jest zado-
/ w a i e łączności niemieckich ob 

, ^ l e * Scł»°dnich z Rzeszą. 
V Y ministerstwa komunikacji 
\ powiedział, iż zwiedzający pro 

• d n ! e > korzystać będą z 40 
w komunikacji kolejowej, 

ją w sprzeczności z Istotnym stanem 
rzeczy. W najbliższej przyszłości ocze­
kiwać należy zaostrzonego wybuchu 
walk partyjnych. 

Paryż 12 marca. 
Z . Madrytu ' donoszą, że, minister 

spraw wewnętrznych przez całą noc i (minister zdecydował się aresztować 
dzień dzisiejszy prowadził pertraktacje, | przedstawicieli pracodawców oraz straj 
celem zażegnania konfliktu pomiędzy kowy komitet robotniczy- Po kilku jed-
robotnikami a pracodawcami budowla- nak godzinach aresztowanych zwolnio­
nymi, no. 

Wobec nieustępliwości delegatów, 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiy iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiipiiiiiii 

Sesia sejmowa zostanie zamknięta w czwartek 
D z i s i e j s z y d z i e ń p o s ł o w i e b ę d ą m u s i e l i s p ę d z i ć p r a c o w i c i e , 

g d y ż p o r z ą d e k d z i e n n y j e s t b a r d z o o b f i t y . 
Warszawa, 12 marca 

(B) Wtorkowe posedzenie sejmu, 
najprawdopodobniej już ostatnie w cią­
gu bieżącej sesji — rozpocznie się o g-
10 rano a to dlatego, że porządek obrad 
Jest niezmiernie obfity. Sejm chce mia­
nowicie załatwić wszystkie przesłane 
mu przez rząd 1 przez senat sprawy, 
tak aby do przyszłej sesji, której ter­
min nie jest wiadomy — pozostawić 
spraw jaknajmnlej. Wobec tego sejm 
załatwi między innemi projelkt ustawy 
o ułatwieniu spłat zaległych składek i 
opłat na rzecz instytucji ubezpieczeń 
społecznych, ratyfikuje nowy traktat 
handlowy polsko - austriacki i protoku-
ły handlowe polsko - estoński i polsko-

duński, wyda sądom 9 posłów, z któ­
rych czterech na żądanie prokuratora a 
5 na żądanie oskarżycieli prywatnych. 
Z pośród czterech posłów, których po­
stawienia przed sądem domaga się pro­
kurator, są trzej posłowie „Stronnictwa 
Ludowego", oskarżeni o wywołanie 
głośnych przed kilku miesiącami zajść 
w Zachodniej Małopolsce, oraz poseł 
komunistyczny Rożek, którego ściga 
prokuratura warszawska za kilka an­
typaństwowych wystąpień publicznych 

Dalej na ponządku obrad sejmu znaj­
duje się przesłana przez senat ustawa 
filmowa, w której senat, stojąc widocz­
nie na straży moralności publicznej, o-
kreśla minimalny wiek młodzieży, do-

Lekarz przeciw kastracji przestępcy 
C h a r a k t e r y s t y c z n y p r o c e s w N i e m c z e c h 

Frankfurt n. Menem, 12 marca. 
(Pat) — „Kasseler Post" donosi, że 

tamtejszy sąd skazał 31-letniego siodła -
rza, Grzegorza Koebera, za wielokrotne 
przestępstwa na tle 6eksualnem, na przy 
musową kastrację, wbrew zdaniu rzeczo­

znawcy lekarza, który się do tego roz­
strzygnięcia nie chciał przychylić.—Zda 
niem lekarza, niema pewności, czy ka­
stracja usunie w nim chorobliwe popędy 
erotyczne. 

puszczonej na filmy niedozwolone dla 
młodzieży na lat 18. 

Sejm ustalił ten wiek na lat 17 a o 
ten „rok dojrzałości filmowej" prawdo­
podobnie nie będzie większego sporu 
między sejmem a senatem, gdyż sejm 
zgodzi się na poprawki senatu, wobec 
tego 17-letni młodzieńcy będą musieli 
czekać jeszoze rok na dopuszczenie ich 
na filmy pikantne. 

Pozatem sejm zapozna się jeszcze z 
zaproponowanemi przez senat popraw­
kami do ustawy o nadzorze nad hodo­
wlą koni do ustawy o współdizielniach, 
do ustawy przeciwpożarowej i wresz­
cie, na zakończenie przyjmie projekt u-
stawy o pełnomocnictwach dla Prezy­
denta Raplitej i ustosunkuje się do za­
proponowanych przez senat zmian do 
preliminarza budżetowego na rok 1934 
—1935. Przyjęcie tych dwuch ustaw— 
pełnomocnictw i budżetu — będzie koń­
cowym akordem sesji parlamentarnej, 
zresztą podobnie jak to już dzieje się 
od trzech lat. Senat zbierze się na po­
żegnalne posiedzenie w czwartek, 15 
b- m., załatwi bez mian Projekty ustaw 
przyjęte przez sejm I w piątek lub so­
botę bieżącego tygodnia wolno oczeki­
wać dekretu Prezydenta Rzplitej o zam 
knięciu sesji sejmu. 
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Kanclerz Austrji ma spotkać się z Papeoem. 

P f u s s o l i m i h 
m . 

Rzym, 12 marca. 
Premjer węgierski Goemboes przy­

był tu o godz. 21-45 witany na dworcu 
przez Mussoliniego i jego najbliższych 
współpracowników. 

Rzym, 12 marca. 
Fakt, że premjer węgierski Goem­

boes przybył do Rzymu o dzień wcze­
śniej od kanclerza Dollfussa, wywołał 

starał omówić z rządem włoskim pew- J 
ne sprawy natury politycznej i wpły­
nąć na przebieg rozmów rzymskich w 
duchu odpowiadającym aspiracjom Po­
litycznym Węgier. 

Wiedeń, 12 marca. 
Austrjacki urząd kanclerski zaprze­

cza stanowczo doniesieniom niektórych 
dzienników zagranicznych, jakoby w 
Rzymie odbyć się miało spotkanie mię­
dzy kanclerzem Dollfussem a wice­
kanclerzem von Papenem. W Wiedniu 
nic o czemś podobnem nie wiadomo. 

nieprawdziwe są wiadomości o . cycl 
renciach legitymistycznych, nw . 
odbyć się w Rzymie- Na zjaw [P 
rów maltańskich przybędzie 
tysięcy. urzędników z różnycn v ^ 
Wśród nich znajdują się oczywsw 
że i legitymiści. _ --,śwl«c<" 

Konferencja rzymska P 0 * " ^ ! 
będzie wyłącznie sprawom 
czym, zaś kwestia habsburska v* 
ferencjl nie będzie omawiana. 

* Nieme 
J,%had 

Ml aku 
. '-ty pa 
^ .pras 

Wiedeń, 12 marca. 
Kanclerz Dollfuss wyjechał dzisiaj 

o godz. 22-ej pociągiem pospiesznym I Wyjazd wicekanclerza Papena do Rr 
do Rzymu. Ze względu na niepomyślne I mii nie jest pewny. 

o r z ^ u S c y e ^ ^ J T S S ; h ^ . b r a k K a r u n k l atmosferyczne zamiar podró- Doniesienia dzienników niemieckich 
przypuszczeń, ze Goemboes będzie s,ę I ży samolotem został zaniechany. 1 w tej sprawie są sprzeczne. Tak samo 

S Z A Ł A N T Y P O L S K I N A L I T W I E 
£itsvini wybijają szyby w domach działaczy polskich. 

Aresztowania za nauczanie języka polskiego. 
Kowno zmierza do uslrolu f aszgstfowskletiC"1'1 

ni 

te. 

stddi 
*e 
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Wilno, 12 marca. 
Z Kowna donoszą, że natężenie wro­

giej antypolskiej propagandy na Litwie 
nie zmniejsza się. Drakońska cenzura 
uniemożliwiła prasie polskie] informo­
wanie o bolączkach życia. W kościo­
łach kasowane są resztki nabożeństw 
w języku polskim. Wybijanie szyb w 
domach dzałaczy polskich I w InBły-
tucjach polskich na prowincji jest na 
porządku dziennym-

Ryga, 12 marca. 
Jak donoszą z Kowna, dnia 7 bm. a-

resztoweni zostali w gminie Giedroy-
skiej, pow. Wiłkomirskiego nauczyciel­
ka prywatna Wlktorja Jahkunówna o-
raz gospodsrz Wolejko, u którego Jan-
ktinówna mieszkała. Z polecenia Itomcir 
danta wojennego pow. Wiłkomirskiego, 
Jankunównę odstawiono etapem do 
Szydłowa. Wołejkę zaś skazano na 
grzywnę wysokości 25 litów z zamia­
ną na 10 dni aresztu. 

Wilno, 12 marca. 
Z Kowna donoszą, że amnestie, jaką 

uchwalił niedawno rząd litewski, zasto­
sowano tylko wobec polaków, skaza­
nych na areszt 1 grzywny za nauczanie 
prywatne jgzyka polskiego. Amnestja 
nie obiela natomiast osób, ukaranych 
z tego samego tytułu deportacją- Z tej 
racji kiika osób pozostaje w dalszym 
ciągu na wygnaniu, zdała od swego 
miejsca zamieszkania bez swobody ru­
chów i bez środków do życia-

Wilno, 12 marca. 
Władze polskie zarządziły zwolnie­

nie niedawno aresztowanych litwlnów. 
Ryga, 12 marca. 

Jnk podaje prasa kowieńska, w li­
tewskich kołach rządowych rozważany 
jest obecnie projekt utworzenia przed­
stawicielstwa narodowego, kfóreby za­
gapiło nieistniejący parlament. 

„Ryłaś" pisze, że opracowaniem za 

6ad organizacyjnych nowego przedsta-j kowy przyszłych członków przedsta 
wiclelstwa zalmie się specjalna kom*, 
sja na której czele stanie prezes rady 
państwa Szylingas. 

Nowe litewskie przedstawicielstwo 
narodowe utworzone ma być na zasa­
dach korporacyjnych, przyczem brany 
będzie również pod uwagę cenzus liati-

wicielstwa. Wybory odbyć się mają je­
szcze w Jesieni roku bież. 

Ryga, 12 marca. 
Prasa kowieńska atakuje Waldema-

rasa za zamieszczenie w hitlerowskiej; 
„Preussische Ztg,' artykułu, sklerowa- toczenia Waldemarasowi 
uego przeciwko polityce zagranicznej 1 działalność antypaństwową 

Paragraf aryjski w „Reichswehrze 
Organizacje hitlerowskie nie mają prawa dokonywania aresztowań. 

Berlin, 12 marca 
Niemieckie. Biuro Informacyjne do­

nosi, że minister Rcichswehry na pod­
stawie porozumienia z prezydentem 
Rzeszy Hindcnburgiem zarządził zasto­
sowanie również i w Reichswehrze t. 
zw. paragrafu aryjskiego z dn. 7 kwiet­
nia r. ub. Rozkaz wykonany ma być do 
końca maja r. b. Jak wiadomo, na mo­
cy paragrafu aryjskiego wykluczeni są 

dach, nie obowiązywał dotychczas w 
Reichswehrze. 

Berlin, 12 marca. 
Min. Goering zarządził przedstawie­

nie mu do dnia 20 marca wykazu osób, 
przebywających w aresztach i aresz 
tach ochronnych betz wyroków sądo 
wych. Równocześnie min. Goering na­
kazał natychmiastowe rozwiązanie t. 
zw. małych obozów koncentracyjnych 

e5tfi Unisto, 
obecnego rządu. Waldemaras P-**. a FW, 
ga w tym artykule Litwę , I fe ' ~ u 

stępstwaml konfliktu z N i e r n ^ ,,*">eszy 
ostro krytykuje ostatnie zarza" l |" wsr 
litewskie na terenie Kłajpedy- , e ™edz|ał 

Niektóre dzienniki domagają^ \ s i ^ a 

I ^ J C S C I 

Plrze 
ni6ejs 
się \ 
ko,i I 
Izibil: 

od wszelkiej zawodowej służby pań- j znajdujących się przy więzieniach poll-
stwowej osoby pochodzenia nieściśle | cyjnych i wydał zakaz tworzenia no-
aryjskiego- Paragraf ten, zastosowany j wych. 
od kwietnia r. ub. we wszystkich unze-1 W myśl dalszego zarządzenia min-

Goeringa, umieszczanie w aireŝ  
chronnych nastąpić może w V*z\ 
jedynie na wniosek najwyższy0" 
dów państwowych, jak nadP 
tów, prezydentów regencyj i Pr

 0 vh\ 
ta policji w Berlinie, przyczem• M 
dym poszczególnym wypadku a -t<4 
wania Goering ma być osobiście 
miast telegraficznie powiadom101£yr*j 

Rozporządzenie to zakazuje 
nie urzędom partyjnym oraz 
narodowo - socjalistycznym "° 

l i m linowa otrzyma S lis. 
zaś 20 tysięcy wytwórnia musi złożył 

do depozytu. 

..Ir xci 

Londyn, 12 marca. 
W sądzie apelacyjnym, w Londynie 

rozegrał się dziś dalszy ciąg głośnej 
sprawy księżny Jusupowej przeciwko 
firmie Metro - Goldwyn - Meyer o 
zniesławienie w filmie. 

Jak wiadomo, Metro - Goldwyn -
Meyer postanowiła wnieść apelację od 
wyroku, mocą którego skazana została 
na zapłacenie 25 tys- funtów odszkodo­
wania i na wycofanie filmu z obiegu w 
Wielkiej Brytanjł. 

Na dzisiejszem posiedzeniu gospodar 
czem sądu apelacyjnego rozważano je­
dynie dwa wnioski formalne firmy Me­
tro - Goldwyn - Meyer: pierwszy o 
wstrzymanie do czasu rozstrzygnięcia 
skargi egzekucji odszkodowania, a dru-

Kl 

I I 

°walle 
lekka. 

s d t o 

Sm 
'iest 
MĄ* 

gi o cofnięcie na ten sam oktres zakazu 
wyświetlania filmu w Anglji, ponieważ 
firma dokonała 'znacznego obcięcia fil­
mu w częściach inkryminowanych. 

Sąd apelacyjny odrzucił oba te wnio­
ski firmy Metro- Goldwyn - Meyer, u-
trzymując w mocy zakaz wyświetlania 
filmu i nakazując wypłacenie odszkodo­
wania w ciągu 7 dni. Biorąc Jednak pod 
uwagę fakt, że księżna Jusupowa jest 
obcą obywatelka, zamieszkującą za­
granica i nie posiadającą w Anglii żad­
nego majątku, sąd apelacyjny postano­
wił, aby 20 tys. funtów wniesiono do 
depozytu do czasu ukończenia postępo­
wania apelacyjnego, a 5000 funtów wy­
płacono księżnej jusupowej na rękę od-
razu. 

M«ftlVUU UlV/łMVłlW 411* *>. ^, J&^h 
znana 'została po raiz pierwsza urn 
102/1 v,, Amin 15 nuu-r-o HwilłM P' **> F 

Rusinek i Gałus*^ 
laureatami nagrody lite'* 

Krakowa. ^ i i 
Kraków, 12 j 3 JjMs 

Nagroda literacka m. Krakaj J i w m 

# u | m 

mm 

I 2 a s 

1934 w dniu 12 marca dwum 
Józefowi Aleksandrowi

 0aViV 
tom poezyj p. t.: „Cienie ° r ,g^ 
Michałowi Rusinkowi za po\ v i e 

„Burza nad brukiem". 

Trząsienle ziei*1 

w Ameryce. 
Salt Lake Cjty (Utah), I 2 

le f-flO*! 

taiy 
Wstrząsy podziemne dały s\Q

r\tf$ 
terenie całego stanu Utah, doci 
do stanu Woyming. 

4 
Dało się tu odczuć i 

ziemi, które wyrządziło 
ne straty. Uszkodzone zostąy^^H 

Kino „ R O X Y « 
Narutowicza 20. 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 
Początek o godz. 4-cl, w soboty, niedziele i 

święta o 12-ej. Na poranki ceny miejsc zniżone 

Film wytw. SQWKINO — MOSKWA z inicjatywy prez. Wclfea STALINA p. t 

B U N T M A t Y G I N A 
(ORŁY NA UWIĘZI) 

W roi. gt. najwybitniejsi artyści RODOWEGO W MOSKWIE 
Piewców I W. 5o J 

sklch. 

pod batuta dyrygenta N. Robina 
Orkiestra Lcnlm?radzK'cj 

ff MUZA 
( d a w n i e j L U N A ) 

89 programu! 

MIŁO&CI" ArcyDikantna. najwytwornlcjsza komedja w wykonaniu F.lissy Landy, Estery 
Kalstou, Nilsa Astera i P. Lukasa 

99 

oraz arcydzieło, które pochłonęło miliony 

O . S . G ó r a L o d 5 o 
Równie pięknego filmu nie widziauo nisUy. 

hi 
i 'i 

h ich ^ , i 
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f o d r ó ż do N iemiec h i t l e r o w s k i c h . 
4 
Ul p. Berlin, w marcu. 

A s t ^ K S i < ? ' ^ ~ ~ Z J ' e c h a , ° " i e m a l 

Pa".okr. Niemcy niepodobna nie zastano-
, Sie> nad sprawami polskiemi w tym 

4*11). 
akurat w czasie 

/iście 

a na ""Nn-y pakt z Polską, który poza ofi 

E 

Polacy w Niemczech i próby syntezy 
( O d n a s z e g o s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a . ) 

scy glosowali za Niemcami. Tak trze- nęli" w ten sposób zarówno Polacy, jak 
ba było. i Niemcy także. 

Na placu w Olsztynie (Allenstein) To nie są pojedyncze sprawy — 

mej podróży 

^ .prasą i oficjalnym zachwytem... 
Sdł raczej bez echa. Mogę zape-
*e nie roztkliwlano się, gdy mó-

w> że jestem Polakiem, nikt nie 
. W(/ml dłoni z radością, nikt się nie 
•™» iNie. Raz tylko fryzjer, dowie-

^Ay się skąd przybywam — za-

Sv „i-i 

ty \No, to powinniśmy się pocało-
R\r- »•••: 
Proponowałem mu, abyśmy ten 

•rstfhaft odłożyli na 10 lat. Fryzjer 
^ tkałem miasteczku uchodzi za do 

ort^ " l ^ ^ ^ ż d ż a l e m z Prus Wschodnich 
j m ^ »Ji)̂ 3Ry i z ciekawością obserwo 
arza" ^ * współtowarzyszy podróży. u glebie z ' a J s t a r s z y Ł a n — ku-
'roca8" pl s ' M , a P^hi, wdowa po pułkowni 
' '^A ^Wyc ie lka , umundurowany hitle 

mg£ ^ SzM?scy pasażerowie stali od Tcze 
r C is!° ̂ ^ ° i n , c w oknach. Czynili różne 

i. 
i przeważnie ironiczne na temat 
miejscowości, lub napisów. Ba-

j Ę P >16 Wr itkoryłarzu".-Starszy pan 
r e ^ r T - k o i Chojnic naraz posmutniał. 

Łz#!ł> M.5j Boże, tu się urodziłem i 
Patiem i teraz te strony nie są 

iście 
j i * '^^ c ° | młody hitlerowiec z pasją za 

^ ^ N i c L h p a n nie '̂jjjŁ iiiticn pan me gada głupstw.,.. 
j *tf'air<LQ,r>o i, jest przecież, że zawsze, a 

do^0 J£ i tcr.az „korytarz" Jest sprawa 
N dla każdego Niemca. Ciążenie 
^ n t f d , ściślej: do Prus Wschod-

iest jRawsze aktualne i zawsze pil-

U 12 < 5 ES 

jest wielki pomnik wdzięczności. Napis 
głosi: „Ta ziemia zawsze będzie nie­
miecka. My chcemy być Niemcami. 
Na Polskę padło 30 tys. gł., a na Niem 
ców 470 tysięcy!" 

Dalej następują wykresy według 
powiatów, miast i wsi. 

Ten pomnik — jest ogromny, wspa 
ulały, bogaty. Tak Niemcy podzięko­
wali tamtejszym Polakom. 

Tych 30 tysięcy Polaków, którzy 
mieli i mają odwagę mówić o sobie, że 
czują się Polakami — żyje w takich 
warunkach, jakie tylko przyrównać mo 
żna do życia polskiego sprzed wojny. 
A nawet gorzej. 

Bo w dwa dni po zawarciu paktu 
p. M., który powiedział, że „jesteśmy 
mniejszością polską w Niemczech" zo­
stał pozbawiony przez hitlerowców 
wszystkich zębów... 

W Westfalji są t. zw. bieda-szyby, 
z których dawno już sie węgla nie wy 
biera. Jest tam, skazanych na śmierć 
bardzo wielu takich, którzy niezbyt en 
tuzjazmowali się hitleryzmem. „Znik-

ale lepiej o tem nie mówić, 
Naogół teraz jest lepiej Polakom 

w Niemczech, niż było przed Hitlerem 
w okresie wzmożonej agitacji antypol 
skiej. Pakt ma jednak bezwzględnie 
swoje dobre strony także. Chociażby 
to, że teraz wolno jest na ulicy mówić 
po polsku. Czyż to niewiele? 

Prawda — jak na ten ponury, cięż­
ki do zniesienia kraj — to bardzo wie­
le. 

* * 
* Jak ciężko i duszno Jest w tym kra 

ju — może tylko wiedzieć ten, kto 
choć trochę tam pobył. 

Były dni takie kiedym się czuł, Jak 
w zamkniętym pokoju pełnym Jakiegoś 
duszącego i dławiącego czadu. Tak 
musi się tam czuć olbrzymia ilość lu-

jeszcze raz i jeszcze raz niektóre zjawi 
ska i doszedłem do wniosku, że syn­
teza Jakaś w te] chwil] Jest niemożliwa. 
Że nikt tego nie dokona. Jest tam jesz­
cze ciągle okres wrzenia rewolucyjne­
go, jest w wielu dziedzinach chaos 1 za 
męt. Niepodobna mówić o tem, Jako 

o rzeczach zrównoważonych, ustalo­
nych, jasnych. Gdyby chodziło o coś 
jednego, o coś bardzo charaKterystycz 
nego dla dzisiejszych nowych Niemiec 

to, nim odpowiem — przypomina 
ml się wspomniany już przeze mnie 
hitlerowiec, z którym prowadziłem 
długie dyskursy. 

Na pożegnanie, gdym snuł różne 
wątpliwości — powiedział mi: 

— Mamy młodzież, proszę pana. 
Mamy trzydzieści miljonów takich lu­
dzi, którzy nie ukończyli trzydziestego 
roku życia. Reszta jest obojętna! 

I prawda. 
To jedno jest w każdej sprawie, ja 

Mło­
dzi. 

Gdy wracałem do kraju _ zastana Podejmuje naród niemiecki: 
wiałem się. jaką należałoby wyprowa-' d z , e ż > n , , o d z J e ż ' g d z i e ż ! 
dzić syntezę z tego wszystkiego? Jak) Ale co przyniosą ci chłopcy swojej 
lapidarnie ująć to, co tam przeżyłem? j ojczyźnie? 
Myślałem o tem długo, analizowałem1 Co przyniosą światu? 

Szowiniści czescy atakują polaków. 
P r o w o k a c y j n e p r z e m ó w i e n i e p o s ł a Szpaczka. - S t u d e n t 

p o l s k i a r e s z t o w a n y w c z e s k i m C i e s z y n i e . 
Morawska Ostrawa, 12 marca. 

Dzisiejsza prasa czeska przynosi 
szczegóły odbytego wczoraj w czeskim 
Cieszynie zamkniętego zgromadzenia 
czeskich organizacyj ze Śląska Cieszyfl-
slkiego. 

\vo - demokratycznego, Szpaczka, zna­
nego z nieprzejednanego stanowiska 
wobec pojaków, obywateli czecho&ło 

Zebranie zagaił prezes osławionej! wacklch. Poseł Szpaczek, w swem szo-

eałem się dobrze Południo-
rusom, mianowicie Warmii, 
ośić tamtejsza jest polska, za-ik°NVV1C w miastach, Jak i po wsiach. Po 

v $ i l \ s i ^ )o e t T l zo4»aczyć tamtejsze wsie — 
it

 0 t l 5 t e pytałem umundurowanych 
orió^p-' \ ̂ c ó w o różne rzeczy po pol­
n ie* i,a ^Powiadali mi bez zająknienia. 

* 1 1 1 0 Ikobiety, dzieci — wszyscy, 
(fil \ ̂  'mówią rozmaicie — oczywl-

u^ważnie p 0 nte«i l e cku- Muszą 
2, jj uŜ̂c za Niemców, bo inaczej 
\2 fl^ C j •

 !Pfacę i byliby szykanowani. 
e tfr*V C S i e \ Plebiscyta musieli także gło-

}v{;Niemców, bo grożono im na 
^,pi leniem. — Jeżdżąc tak . po 

' zszedłem do wiejskiego ko-
, Już po nieszporach. W ław-
J ^ f e i kilkanaście kobiet, które 

l ą 'litanję. Śpiewają po polsku. 
I l ^ t a i naraz uszom nie wierzę. 
^ tast taki zwrot: 
V : e

y ^ y stare Warmjoki Boga w 
k żąda l i . . . * 
V^m a*viam potem z temi kobieta-"Oorjf i t a k : p o P°lsku

 mówte czasa-
; i sie zawsze tylko po polsku, 

c>i wychowane w niemieckich 
fe."' j należą do organizacyj hitle-

nie przyznają sie. że są 

antypolskiej Maticy — Holesz, głównym 
referentem był wiceprezes Maticy Klac, 
który usiłował wykazać historyczne 
prawa czechów do Śląska. Mówca ogło­
sił projekt postawienia w czesikim Cie­
szynie pomnika księcia pszczyńskiego, 
Wacława, jako odpowiedź na .wznie­
sienie w Cieszynie pomniika Mieszka, 

stów oraz Sokoła były nawskroś bojo-1 Po odczytaniu rezolucji, wzywającej 
we. Na specjalną uwagę zasługuje pro- czechów do obrony interesów czeskich, 
wokacyjpe przemówienie posła narodo- J na Śląsku, odśpiewano hymn narodowy. 

Morawska Ostrawa, 12 marca. 
Wczoraj aresztowany został w cze­

skim Cieszynie przez żandarmerję cze­
chosłowacka z powołaniem się na usta­
wę o ochronie Republiki, obywatel pol­
ski" słuchacz wyższej szkoły rolniczej 
w Cieszynie, Eugenjusiz Sprenzel. Are­
sztowanego przewieziono do więzienia 
sądu okręgowego w Morawskiej Ostra­
wie. Aresztowanie nastąpiło w dniu \ \ 
bm, w którym, jąik wiadomo odbyła się 
w czeskim Cieszynie głośna mauifesia-

winistycznem zaślepieniu posunął się 
tak daleko, że oświadczył, iż w Czecho 
slowacji niema żadnej mniejszości pol­
skiej-

Ci, którzy obecnie przyznają się do 
narodowości polskiej na Śląsku, nigdy 
polakami nie byli- Mniejszość polska w 
Czechosłowacji stworzoną została, zda .. ~~~~ 

Delegat rady narodowej w Pradze niem Szpaczka w sposób sztuczny. Po- cja antypolska. 
Hepret zapewnił obecnym, że Praga ni- lacy w Czechosłowacji mają, według , Konsulat polski w Morawskiej ustrą-
gdy czechów śląskich nie opuści. Prze- niego dosyć, praw to znaczy tyle na ile wiie interweniował w tej sprawie u 
mówienie delegatów Związku Legjonl- zasługują. władz czeskich. 

„Próbny plebiscyt hitlerowski w Zagłębiu Saary 
Groźby agitatorów „Frontu NiemiecRiego". — Alarmu­

jące artykuły niezależnej prasy niemiecKiej 
Saarbruecken, 12 marca. 

(Pat) Według dziennika „Freiheit", 
prowadzona przez prasę narodowo-soeia 
listyczną w Zagłębiu Saary akcja werbun 
kowa wśród czytelników na rzec* wstę­

powania do t. zw. „Frontu Niemieckiego' 
jest próbą przeprowadzenia w sposób 
Jawny plebiscytu w sprawie przyłączenia 
Zagłębia do Rzeszy. 

W ten sposób narodowi socjaliści dą« 

Renty i n w a l i d z k i e d l a U k r a i ń c ó w , 

którzy brali udział w walkach z wojskiem polskiem. Warszawa/ 12 marca. 
W ,,Dzlenniku Ustaw" R. P. z dnia 

7 bm- nr. 18 ukazało się rozporządzenie 
wykonawcze do art. 69 ustawy z dnia 
17 marca 1932 r. o 'zaopatrzeniu inwa-
lidzikiem Rozporządzenie dotyczy in­
walidów Ukraińców, którzy doznali u-
szkodzenia zdrowia naskutek udziału 
w oddziałach ukraińskich, walczących 
z wojskami polskiemi w okresie od 1. 

zaopatrzenia oraz ustala tryb postępo­
wania w tych sprawach. 

W chwólli obecnej więc wspomniana 
ustawa draięflri wprowadzeniu przez 
rząd rozporządzenia wykonawczego 
daje realne podstawy do przyznania za­
opatrzeń pieniężnych tej kategorii 

Fakt ten wymaga specjalnego pod­
kreślenia, gdyż państwo polskie Jest 
wyjątkowem państwem, które przy-

listopada 1918 r. do 1 czerwca 1919 r., jznaje renty Inwalidzkie obywatelom, 

i wskazuje władize powołane do pr/yj- ;którzy przeciw niemu występowali z!stów na ludność. 
polską. Oczywiście w.szy-j niowania zgłoszeń z ro&zczeiiJainil do orężem w ręku. 

żą do zaszachowania właściwego plebi­
scytu, zorganizowanego przez Ligę Naro. 
dów. — 

Na całym obszarze Zagłębia Saary, 
powstał już szereg lokali wyborczych i 
rozpocząto propagandę przy pomocy pla 
katów i domokrążnych agitatorów. 

Wszyscy wzbraniający się od zgłasza 
nia swego przystąpienia do frontu nie* 
mieckiego piętnowani są przez narodo. 
wych socjalistów, jako „zdrajcy", którzy 
w razie przyłąozenła terytorjum Zagłę­
bia do Rzeszy, będą wyjęci z pod opieki 
prawa. 

Alkoja, prowadzona przez „Front Nie­
miecki", zwróciła inż rzekomo uwagę ko 
mieji rządzącej Zagłębia Saary oraz 
czynników paryskich, londyńskich i ge-
nowsklch. 

Prasa niezależna w Zagłębiu Saary 
protestuje przeciwko wywieraniu w ten 
sposób presji przez narodowych socjali-



9tr 4 13.111 1924: 

MAFJA STAWISKIEGO « . . . m | i 
Świadek, który widział Prince'a na dworcu, chciał odebrać sobie ?yc^e' 
Wniosek o zawieszenie nietykalności wszystkich posłów.—ChsapfP 

atakuje byłych ministrów-
Paryż. 12 marca. 

(PAT) Zniecierpliwienie opinii pu­
blicznej z powodu niewykrycia dotych 
czas morderców, radcy Prince'a zdaje 
się osiągać punkt kulminacyjny. 

Dzisiejsza „Liberte" drukuie anoni­
mową korespondencję, które] autor po 
daje w wątpliwość, czy znalezione pod 
Dijon na torze kolejowym zwłoki są 
istotnie zwłokami radcy Prlnce'a. Ko­
respondent przypuszcza, że w momen­
cie znalezienia tych zwłok, radca Prin­
ce żył jeszcze. 

Napastnicy nie znalazłszy przy nim 
właściwych dokumentów, usiłowali mu 
wydrzeć tajemnicę. Nie podając hipote­
zy co do dalszych losów Prince'a, au­
tor korespondencji twierdzi, że popeł­
niono zasadniczą omyłkę przy rozpo­

znawaniu zmasakrowanych zwłok. 
Funkcję tę powierzono przyjacielowi 
zabitego prokuratorowi w Dijon Duran 
dowi, który pod wpływem wielkiego 
wstrząsu duchowego nie był. zdaniem 
korespondenta, w stanie dokładnie obej 
rzeć straszliwie zmienione zwłoki i 
przy identyfikacji kierował sie jedynie 
pewnemi zewnętrznemi wskazówkami. 

..Liberte1' podając wątpliwości swe­
go korespondenta, zaznacza równocze­
śnie, że ponowna autopsia zwłok, któ­
rej dokonać mają specjaliści naryscy 
w dniu jutrzejszym, wyiaśni zagadkę 
w sposób definitywny. Zwłoki radcy 
Prince'a dzisiaj ekshumowano 1 prze­
transportowano |u* do Parvża. 

Paryż. 12 marca 
(PAT) B. prefekt policji Chianoe 

wystosował do przewodniczącego ko-
misi! parlamentarni dla zbadania wy­
padków lutowych list. w którym wy­
stępuje przeciwko twierdzeniom Dala-
diera i Frota jakoby nominacja iego na nrnryrlnnta treneralpceo w Maroku min 

ła być wynikiem 
Mosse 

raportu inspektora I są sprzeczne: 1) z samym faktem nomi 
5J£; | nacji na jedno z najwyższych stano-
^mappe zaznacza, że twierdzenia te j wisk w państwie, 2) z pochlebnemi sło-

Wspólny front socjalistów i komunistów 
w w s i l c e p r z e c i w f n s i g i i n o w i . 

Paryż, 12 marca. 
Rada naczelna partji socjalistycznej 

SFIO obradowała przy udziale 3907 de­
legatów z całego kraju. Część zebrani-
poświęcona była dyskusji stworzenia 
wspólnego z komunistami frontu robot­
niczego przeciwko faszyzmowi. W bar­
dzo, długiej dyskusji przemawiało wielu 
mówców m. in. Yinccnt Airiol, Żyrom-
ski. Blum. Uchwalono rezolucję, która 
postanawia, że partja SFIO w stosunku 
do rządu jedności narodowej powinna 
zajmować stanowisko opozycyjne, do­
magać się rozwiązania izby oraz refor­
my wyborczej, opartej na głosowaniu 
proporcjonalnem i proklamuje koniecz­

ność kontynuowania walki o władzę.— 
Obecny kryzys ekonomiczny, jak brzmi 
uchwała powinien zakończyć się obję­
ciem władzy przez ustrój socjalistycz­
ny. Rada stwierdza, że zorganizowanie 
akcji obronnej przeciwko groźbie faszy­
zmu i chęć zdobycia władzy wymagają 
koordynacji wysiłków i korporacyjnej 
organizacji klasy robotniczej oraz zjed­
noczenia działania wszystkich żywio­
łów proletariackich. Rezolucje uchwalo­
no 3752 głosami przeciwko 75. Tenden­
cje do zbliżenia pomiędzy partją socja­
listyczną SFIO, a komunistami stale 
wzrastają na sile od wypadków luto­
wych. 

Adwokat, który dostał ataku szału, 
znfłenweBŻmti s ę d s a c g © śledczego* 

wami, w jakich Daladier zakomun* 
wał mu o tej nominacji i 3) z zape^f" 
niami jakie dali mu po zakończeniu W 

wie Pietri, Fabry i Martinaux 
i nominacja ta nie pozostaje w ż*®' 

r02pO 

K 
na 

tystkic 
,Juie oż' 

Naliśn 

pieszej c 

L » I a v u d n i 

11 u c y i za 
roboty 

nia odpowiedzi. nhiaPr ifszkaii 
W zakończeniu swego listu y> 0 # D 0 t e j 

zaznacza, iż niema żadnego W^yc* Ko w s ) 

kłamać, gdyż nie ma krwi na/s™ 
Q k a C h - Paryż. 12 

(PAT) W celu u ł a t w i e n i a . ^ W -

związku z obecnemi sprawami.. ^ 
Chiappe prosi komisję o 

kowanie mu sprawozdań s t e n 0S^p rot>' ( 

nych z przesłuchania Daladiera j ^ 
które są mu potrzebne dla przV« 

wania parlamentarnym komisjom j^j* 
czym, grupa deputowanych ma slf^Ł 
wniosek o zawieszenie nletyPAa^.ftjc 0 1 

dla wszystkich bez wyjątku TMt&Z&J®*™ 
tarzystów na okres feryj Wl'?^ 3"^ 
nych. Chodzi 0 uniknięcie z w o i ł y ^ 1 

nadzwyczajnych sesji parlamentarny : 
podczas wakacyj gdyby zaszła P°trj)j 

^nioc-ptiin immunit^ 

Paryż. 12 marca. 
(PAT) W pałacu sprawedliwości 

miał miejsce incydent pomiędzy mło­
dym adwokatem Dutheillet de La Mottc 
a' sędzią śledczym Ordohneau. Zajście 
to miało przebieg następujący: 

O godz. 14.30 do gabinetu sędziego 
śledczego Ordonncau wpadł adw. De 
La Motte i obrzucił obelgami sędziego, 
który przesłuchiwał właśnie jednego z 

oskarżonych. Usiłował on nawet czyn­
nie zlekceważyć sędziego. De La Motte 
nie jest prawdopodobnie w pełni władz 
umysłowych gdyż po odprowadzeniu 
go do komisariatu zachowywał się 
dość dziwacznie, usiłując sie rozebrać. 
Spisano protokół zajścia, lecz nie zdo­
łano ustalić jego przyczyn, gdyż adwo 
kat znajdował się w stanie niezwykłe­
go podniecenia nerwowego. 

«W, 

będ 
Pytani 

ba zażądania zniesienia immunM 
poszczególnych posłów. 

Paryż. 12 miai"-,u. 
Panna f aris, która złożyła sffu r z 3 d 

mu śledczemu zeznanie, iż wid*'*/* ^ i ^ k i e g 
dziego Prince'a na dworcu HoflsWJL Kor^ej w 

Paryżu przed jego wyjazdem <*> V" $ i| " acyj 
została zatrzymana na bulwaifze V 
brzeżnym w chwili gdy usiłować Lrf 
cić się do Sekwany. Znaleziono Ppj 
niej list, zawiadamiający o zarrrfa1^ 
pełnienia samobójstwa 

Ł 7 I -

•W 
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S doi 
* Planu 
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^ n n o -

sezono 
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za fałszowanie statystyk. | I ) z i s i a i , w , s . y m d n i u ' p m c e s u k o . 
Moskwa, 12 marca, j munislycznego w Lucku, odbywało się 

Komisarz ludowy ciężkiego przemy- w dalszym ciągu przesłuchiwanie świad 
siu Ordzonikidzc wydał rozkaz, naka- ków. Pierwszy zeznawał jeden z głów-
zujący pociąganie do odpowiedzialno-1 nych świadków oskarżenia Władysław 
ści sadowej winnych składania fałszy- Wojciechowski, referent spraw komuni-
wych danych o stanie produkcji prze-1 stycznych przy wydziale śledczym we 
myślowej- l Lwowie. Obserwował on bezpośrednio 

W miejscowości Karabasiz na Uralu ; działalność oskarżonych Szechtera, 
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zbada jeszcze 60 świadków. , r 
łalność komunistyczną. R ó ^ S r o f j 

skazano za fałszowanie statystyk S-miu 
ludzi na kare więzienia, przyczem 2-ch 
głównych oskarżonych na lat 5. 

Knola. Lebcwola, Rudzińskiego, Durda . 
ly, Dutkiewicza i innych. Był delego-|wia działalność 
wany razem z 

Gdańska dla inwigilacji uczestników 
konferencji partyjnej KPZU. Oskarżo­
ny zuaważył tam Szechtera, Laszęgę, 
Pawłyka i Steckę. Następnie świadek 
przechodzi do analizy działalności po­
szczególnych oskarżonych, a w szcze­
gólności członków komitetu organiza­
cyjnego Selrob - Jedność, który podpo­
rządkował się całkowicie pod wzglę-

personalnym i organizacyjnym 

dzielnia ukraińska „Knyżka" 
dzała różne nielegalne pisma 'i r j v 
W. dalszym ciągu świadek 
po zdekonspirowaniu lokalu siek1''Jfi 
tu centralnego komitetu w y ł ć o " 3 ^ 
go KPZU, mieszczącego się ^ 
wie, policja znalazła tam lisiję 
ków partji księgi oraz wyto*Z< k 3 # 
czący wynagrodzenia a<l«T%vjiijj dem personalnym i organizacyjnymi V . , « 6 . ™ « . . » ( w o ^ ' i t f 

KPZU W dalszym ciągu świadek oma-l Po ukończeniu badania t e ^ ^ ' l 
teatru robotniczego, | lka, sąd zarządził przerwę a o i u 

1 IIIJI \ III- UV1 I WJW. Vł*̂ 'V*> - J LX 
komisarzem Budnym do pod maską którego prowadzono dz,ia- l.trzejszego 

G. HUBERT. 

Służąca zdjęła ze stołu talerze. Fran­
ciszek Gerhorn trzymał w ręku filiżankę 
czarnej kawy, którą lubił popić zazwy­
czaj po kolacji. Z cygarem w zębach roz 
myśliwał nad wydarzeniami tego, epoko­
wego w jego skromnem życiu, dnia... 

O godzinie trzeciej wezwano go do 
szefa, który przyjął go bardzo życzliwie, 
poprosił, by usiadł w wygodnym, mięk­
kim fotelu, przysunął doń pudło z ha-
wańskiemi cygarami, któremi częstował 
tylko wyjątkowych klientów, i.... 

W momencie, gdy doszedł do owego 
pięknego „ i " , straszna myśl przecięła 
mózg i przerwała bieig cudownych wspo 
mnień: — Franciszek Gerhorn przypom 
niał sobie w tej chwili, że w szufladzie 
biurka pozostawił 40.000 marek I... 
40.000!... Cyfra ta przeplatała mózg1 

W głowie jego jaik na taśmie filmowej 
szybko odżyły w chronologicznym po 
rządku wszystkie wypadki: — Franci 
szek Gerhorn wrócił z banku, gdizie za 
inkasował na podstawie filmowego cze 
ku 40.000 marek i zasiadł przy biurku, 
by jeszcze raz sprawdzić sumę przed 

niędzy w niej nie było, w tej samej 
chwili doniesiono mu, że wzywa go na­
czelny dyrektor. Sam pan naczelny dy­
rektor!... Szybko wcisnął pieniądze do 
szuflady biurka, zamknął szufladę i 
zbiegł na dół po schodach, kierując się 
ku gabinetowi naczelnego dyrektora. 
Tam właśnie podsunięto mu miękki fo­
tel, pudło z hawańskiemi cygarami i... 
oznajmiono mu, że w przyszłym tygod­
niu przypada jubileusz 25-letniej jego 
nienaganne (naczelny dyrektor talt właś­
nie powiedział: — nienagannej) pracy, 
wobec czego postanowiono dać mu sta­
nowisko głównego buchaltera i podwyż­
kę pensji. 

— Cenimy pana, jako naszego pra­
cownika- — rzek! naczelny dyrektor — i 
nie zapomnieliśmy o pańskim jubileuszu. 

I dodał jeszcze... 
— A w niedzielę żona moja i ja cze­

kamy na pana z obiadem... 
„Czekamy z obiadem" Główny 

buchalter"... Słowa te brzmiały jak słój 
kie pieśni Schubarla, jak „Sonata Księ­
życowa" Mendekohna... Z trzepocącem 
sercem Franciszek Gerhorn wchodził po 

sunie 

wTeTsamS chwili, gdy zamierzał Pracownicy me mogh zrozumieć, dla 
właśnie M hy włożyć pieniądze do | czego Gerhorm zawsze taki poważny \ 

dze, pogwizduje i uśmiecha się, ukazu­
jąc twarz, podob ną do szympansa.... , 

Duszno i ciasno zrobiło się w matym 
gabineciku. Chciało się wyjść na ulicę... 
Może wstąpić do kawiarni?... 

— No, no... — mówił do siebie — Pa 
nie Franciszku, tylko nie za wiele... Je­
szcze nie dostałeś podwyżki... Narazie 
trzeba oszczędzać... Ale trzeba stąd 
wyjść... Koniecznie wyjść, gdyż rzucę się 
za chwilę w objęcia stenotypistki, pan­
ny Habergut, która taik szczyci się swym 
tytułem „panny"!... 

Gerhon schwycił palto, kapelusz i 
wybiegł z biura ku wielkiemu zdumieniu 
kolegów, którzy w ciągu 25 lat (bez jed­
nego tygodnia) jego pracy nie widzieli 
go ani razu wychodzącego o pięć minut 
przed zaniknięciem biura. 

Gerhorn wyszedł ze swego gabinetu., 
(przy tern wspomnieniu zimny pot zrosił 
mu czoło) wyszedł, zapomniawszy prze­
łożyć pieniądze (40.000 marek!) z szuf­
lady biurka do ogniotrwałej kasy.. 

Dopiero teraz, popijając kawę po ko­
lacji, przypomniał < rbie len szczegół... 

Za jednym zamach i-n los ipr7ekre;Ii 
jego 25 lat uczciwij, mrówczej pracy.. 
Gerhorn nie miał czasu nawet ożenić 6 I Ę 
w ciągu tego ćwierćwiecza. Szukanie żo­
ny wymaga wiele CZASU. Czytał nieraz w 
gazecie ogłoszenia, w których P A N N Y po 
szukiwały mężów. Wyciął nawet K ILKA TA 
kich ogłoszeń, ale nic M I A Ł czasu NA na-

t-0 
naczało biuro, do którego wstóP^ i^ 
młody chłopiec. Jego krąg m y ^ j 5 v ^ 

Lost; 

męką.?. Zasnął' zaledwie n a , ^ » S t o śniło mu się, że widizi wąslcie v ym* 

interesowania kończył się i Ł a 

księdze... , -,n 
Co teraz czynić?... Uciekać' 

kąd?... Biuro zamknięte... Terate 
kać 12 godzin. Ta noc była J ^ r ^ J l 

f >• um< 
>bo tn 
'"orno, 
* cal 

Mara 

1 

Koi 

lnie 

ot, 
s ka, gdzie leżały pieniądze 

marek!). 
O szóstej czekał już przed: 

Woźny z kluczami przybył * jL ł ł J ^ V i S i k c 
dziewiątej. Gerhorn pierwszy ^fjw*f fi*£ firn 
górę... W ręku trzymał już pr* l lS%# \ ^ 
kluczyk od szuflady... Klucz * v ^ ^ > 
Pieniądze — 40.000 — leżą . 
miejscu... ' 4 

Gerhorn, dysząc ciężko, , nif" l! !K) ^ w i 
krzesło... W ręku ściskał banh%> ' { J 0 ^ y c ] 

teij chwili rozleigł się za nim ja''''1 jCpiel^ ]" 
UTAJ W ) „ « U t 

Ktoś z pracowników zawolai- . j , , 1 c ureri 
— Panie Gerhorn!... Pa t * * * * •. 

sa ogniotrwała rozpruta!... O^j^TllIp* n 

Gerhorn podniósł głowę- i3«,JV!mS2cz: 

" t " 
się rozszerzyły... Ale na -•_ .. 
się uśmiech. Koledzy oniemic,1, ł-

T ± • V .„ ^Arv*vf- N E N adze do 1 czego uernorm zawsze U U « ^ " » X V J " - " " B » " ° « - ~ - I — . . . kLt ktôa byłaltwarTa! ̂ więcej pie-1 milczący, tym razem tańczy na jednej no pisanie ofert. Graruce jego sŵta wy 

u\1' • 
żenią... Czyżby Gerhorn os^i^WujĘ 
pruli mu kasę, a on się « ś n ^ ! j i i e ^ 1 

Gerhorn nic oszalał... Nie.- YLa % 
pójdzie do naczelnego dyrel ; l jjalt"^ 
biad... Zostanie głównym b« c j ^ o , ^ 
I może nawet ożeni się tera?"' / 

z- Może... Tłum1' 

CZi 
\ 

fc>ĄŁ 

fes 
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I E L K I E R O B O T Y S E Z O N O W E 
r°zpoczną się już za 2—3 tygodnie. — Będziemy mieli piękne skwery, poprawione bruki, 

nową drogę do Łagiewnik, stadjon sportowy i ogród jordanowski. 

Kilka tysięcy bezrobotnych rtrzyma prace 
najbliższych tygodniach nalnrnmlAnin n a n k n ł n > „ J . I L . . i . . L . . n u i , 

ile 

VODU 

, . n a J b l i ż s z y c h tygodniach 
hu- niemal ulicach miasta za 
'Oku K 0 z y w i o n y

 r u c h - A sorawa ta w 
H,: 0 l e zącym, jak już wielokrotnie za 
W y ' m a b a r d z o poważne zna 
x ! " e ogólne. Tegoroczne roboty bo-

po;st$ 

iite:W 

D I '<*> T 

r 

13.111 1934: :Str. 5 

E2" 
L y i zarobku, ale równocześnie o to, 

2at J c e l o w o ś c ł — chodzi nietylko 
..trudnienie bezrobotnych i danie im 

roboty te dały jaknajwlecel miastu 
^szkańcom. 

^ V > d W ° t e J chwili obracaliśmy sie jednak 
Li w s f e r z e Projektów. Nie było do 
«dnie wiadomo, jaką pożyczkę otrzy 
? Łódź z Funduszu Pracy, a tem sa-
jjto nie można było zakreślić ostatecz 

0 granic robót, nie można było usta 
"okładnie 

f/jaln^fcjj co j gdzie będzie wykonane. u - w , g u & i e u c u z i e wynonane. 
sprawa ta już jest przesądzona, 

dokładny plan. 1 na podstawie 
l 0 Planu zobrazować sobie możemy 

i^szystkie zmiany, jakie znajdą w 
C I w ciągu zbliżającego sie sezonu 
^enno—letniego. 

będzie się w Łodzi robiło? Z 
? Pytaniem zwróciliśmy sie do korni 
^ rządowego w Łodzi p inż. Wo-

żródłowych' 
działach to-

Ń-/-kiego, który udzielił 
I «iej wyczerpujących 

j j t

r m a C yj o wszystkich 
ozonowych w Łodzi 

Jeśli chodzi o Łódź — mówi p. 
,'. Wojewódzki — to rozpoczęcie po 

Jętych robót inwestycyjnych, r ietyl 
IL* samem mieście, ale i w okoikach 
E i * ' . umożliwi zatrudnienie dużej ilo-

tó

fobotników sezonowych. O ile mi 
P"°mo, robione są starania, aby 

całym kilkukilometrowym 

5.57 
17.35 

30 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Z a c h ó d księżyca 15.30 
D ługość dnia 11.43 
P r z y b y ł o d n i a 3.20 P r z y b y ł o d n i a S.2U 

Â ntrola szyldów 

fll3 

W 2 j e 

się w przyszłym tyg 
nas informuje zarząd miasta informuje 

w j ' ostatnio stwierdzono, że cały 
il**uĄ I lf Przedsiębiorstw na terenie Ło-
^ C e losuje się do przepisów art. 33 
T # W ^ 7 przemysłowej, w myśl którego 
itlsCtysi« Przedsiębiorstwo musi być odpo-

A\£. oznaczone nazewnątrz, t. zn 
"ytolrrt S z y l d ' n a fctorym dokładnie i 
^ Z t y - \ W m n o °yć uwidocznione imię 
S» « 0 Przemysłowca, względnie J . K w a TT"-" p r i z i e m y M o w c a , w z & i ę u u i u 

M ^ j A ^tfiv i y o r a z r o d z a i Prowadzonego 
' T F C B 0 ^ V ' u - Dane te winny być uwidocz 

j '^l ivLf P < > s^ m e nasuwający żadnych 
śei, przytem uwidocznione na 

V 1 ' zn ^ a n e muszą zgadzać się z da-
irn^y^J N n , , , artemi w uprawnieniach prze 

411 N^ y c . h o r ' i z . o ile dane przedsię 
i\ hfcj? Jest zarejestrowane w sądzie, 

e m ^nd łowym. 
v ^ J tycf 0 twierdzenia, iż szereg firm 

0C -ijT^es, Przepisów nie stosuje się, 
czając na szyldzie 'zamiast r.a-

m >w .właściciela przedsiębiorstwa, 
aila^'"; n } bąd l l s : d l Ł i e nie zarejestrowanej flr 
i l o ^ S ' ; ^ (ki , t c z Podając niewłaściwy za 
^ I J I ji» f V J a n i ' a ł inny, włady.c miejski 
iWiurtS t ^ t e n ? 7 3 2 ' ^ tygodniu przystąpią 
ich? V n s y w n e j kontroli szyldów w inie-

. 1 8 

promieniu naokoło Łodzi na roboty byli 
przyjmowani robotnicy łódzcy. 

Będzie to miało duże znaczenie dla czę 
ściowego rozwiązania sprawy bezro­
bocia na terenie naszego miasta. 

— Czy ustalony jest już ułan ro­
bót miejskich w samej Łodzi? 

— Tak. Pierwszem zadaniem za­
rządu miejskiego było, abv roboty te 
rozpocząć jaknajwcześniej. Rozpoczę­
te one będą już 

w połowie marca, 
jednakże w małej narazie skali. Nato­
miast w pierwszych dniach kwietnia 
Zacznie się uruchamianie robót na W I E K 
szą skalę. Oczywiście uruchomienie 
tych robót wymaga stopniowego wpro 
wadzania robotników. Dlatesro też nie 
Zaangażujemy wszystkich odrazu. Na 
początku kwietnia przyjmiemy część 
a pozostałych przyjmiemy stopniowo 
w ciągu miesiąca, tak. że 
w końcu kwietnia zatrudnieni będą już 

wszyscy. 
Jeśli chodzi o roboty, główną uwa­

gę zwróciłem na roboty wodociągowo-
kanalizacyjne. Zapowiadane przeze 
mnie uruchomienie robót wodociągo­
wych stanie się faktem rzeczywistym. 
Pierwszym etapem będzie prowadzenie 
robót wiertniczych w okolicach Łodzi, bót brukarskich! 

dla wykonania otworów około 700 me 
trów głębokich w południowei części 
m. Łodzi. Otwory te będą wywiercone 
w ciągu tego roku i wówczas zacznie­
my prowadzić studja nad wydajnością 
tych wierceń. Poza tem na Budach Sto 
kowskjch będą prowadzone roboty 
ziemne, aby umożliwić postawienie w 
przyszłym roku zbiornika. Przy tej ro­
bocie zatrudnionych będzie około 180 
robotników w ciągu 7 miesięcy. Poza 
tem przeprowadzona zostanie sieć rur 
wodociągowych w kwadracie ulic Na­
rutowicza, Legjonów, Żeromskiego i 11 
Listopada. Przy tej robocie zatrudnio­
nych będzie w ciągu 7 miesięcy 130 ro­
botników. 

— A roboty brukarskie, panie ko­
misarzu? Łodzianie tak dawno narze­
kają na bruki. 

— Istotnie, bruki mamy fatalne. Po 
łożę na to wielki nacisk. W myśl jed­
nak ustalonego planu, nie przewiduję 
budowy odrazu ulepszonych bruków, z 
tego względu, że dopiero oo ułożeniu 
rur wodociągowych można dać Łodzi 
dobrą nawierzchnię. Jedynie przy 
dworcu Kaliskim będzie wykonana u-
lepszona jezdnia z klinkieru. Ale mimo 
to przewidujemy poważny program ro 

Napad bandytów na Inkasent 
Sprawców ujęto i oddano w ręce władz. 

Więc w pierwszym rzędzie, w 
w związku z budową drogi do Łagie­
wnik, ulepszymy trasę, łączącą cen­
trum miasta z wylotem drogi do Łagie 
wnik. Trasa ta będzie biec ulicami: od 
Placu Dąbrowskiego, ul. Narutowicza, 
Wierzbową, Sporną od ul. Źródłowej 
do Brzezińskiej. Ulice te będą przebru-
kowane i przystosowane do ruchu au­
tobusowego. Na Spornej odnowione 
będą dwa mosty, znajdujące sie obec­
nie w stanie zupełnie prymitywnym. 

Z istniejących ulic w mieście całko­
wicie lub częściowo przebrukowane 
będą: ul. 11 Listopada od Leszno do 
wiaduktu kolejowego, Letnia. Ceglana, 
Wrześnieńska, Drewnowska. Magistrac 
ka, Brzezińska, Pomorska, Dębowa, Na 
Piórkowskiego, Łąkowa, Żeromskiego, 
Zakątna, Leśna, Kątna i Miedziana. 
Ogólna ilość powierzchni bruku, który 
wykonamy, wyniesie 65.000 metrów 
kwadratowych. Na niektórych z po­
wyższych ulic będą nadto całkowicie 
przebrukowane chodniki. 

Następnie, niezależnie od gruntow­
nej naprawy nawierzchni ulic. wydział 
budownictwa uskuteczni szereg konie­
cznych robót konserwacyjnych na terc 
nie całego miasta. Przewiduje napraw^ 
około 170.000 metrów kwadratowych 
bruku. Z większych robót chodniko­
wych wykonane bdą całkowicie nowe 
chodniki w centrum miasta, na ulicach: 
Przejazd od Piotrkowskiej do Kiliriskie 
go, Sienkiewicza od Przejazd do Na­
wrot i ul. Traugutta. Na tych ulicach u-
łożone będa nowe chodniki, orzyczeir 
istniejące głębokie rynsztoki i żeliwne 

( s mostki zostaną skasowane, co w du 
_|żym stoonlu podniesie wygląd estetyk 

ny ulic Łodzi. 
A jak przedstawia sie sprawa 

W każdy poniedziałek inkasent fir^-wzywać pomocy, 
my ..Rola", fabryki gilz przy ul. Pilsud- Bandyci wyrwal i mu teczkę i ucie-
skiego 18. 30-letni Józef Ruer (Brzezin- kii w stronę ul.Sierakowskiej. Na alarm < 
ska 23), udawał się na inkaso należno- \ napadniętego, przechodnie oraz polic-1 
ści do klientów firmy .za dostarczony w jant rzucili się w pogoń za bandytami,' 
ubiegłym tygodniu towar. których też ujęto na ul. Limanowskiego • t̂alnego 'tunelu'" na"uPTramw; 

Wczoraj, około 8 wiecz. Ruer wra- Do rannego Ruera wezwano pogoto-, Sc• muim... 
cal do biura przez ul- Srebrną. Gdy j wie miejskie, którego lekarz, po nałożę-. W L J 

1 przechodził obok domu Nr. 5, z wnęki; niu opatrunku, przewiózł go do domu. 
1 bramy wyskoczyli 2 bandyci, którzy, Nazwisk aresztowanych bandytów, 

poczęli zadawać mu ciosy w głowę.— ze względu na toczące się śledztwo, na-
Ruer zasłaniał się skórzaną teczką, w | razie nie podajemy. 
której było około 500 zł.. — oraz począł 

Wyskoczył z okna 2-go piętra 
uciekając przed groźbami bandytów. (gr.) Wczoraj do mieszkania Józefa 

Kryski,, przy ul. Wrześnicńskiej 105 
wtargnęło kilku osobników, którzy po­
częli demolować urządzenie mieszkania 
Ody Kryska usiłował stawić czoła na­
pastnikom, dwuch z nich dobyło noży i 
rzuciło się nań, grożąc śmiercią. 

Kryska, w panicznym strachu, nie 
widząc innego wyjścia, 
wyskoczył przez okno swego mieszka­

nia na ulicę, 
nie bacząc na to, że rzecz działa się na 
drugiem piętrze. Napastnicy, widząc ja­
k i obrót przybrała sprawa zbiegli. 

Rzecz ta, jak się dowiadujemy, ma 
osobliwe tło. 

Oto Kryska, byt przypadkowo świad 

z przechodniów. Jako świadek był Kry­
ska przesłuchiwany przez władze i 
miał zeznawać w rozprawie przeciwko 

nożownikom, 
która w najbliższym czasie ma wejść 
na wokandę sądu. ' ' 

Od chwili bójki był Kryska nawie­
dzany przez szereg podejrzanych osob­
ników, którzy domagali się odeń 
zeznawania nieprawdy — na korzyść 

winnych-
Kryska kilkakrotnie oświadczył swym 
podejrzanym gościom, że zeznań nie 
zmieni. 

Wczoraj spotkała go za to zemsta 
szumowin podmiejskich. 

Stan Kryski jest poważny, uległ zła-. . . . . . . . v / o w m u | o i a i i iv i v a i u j e s i [ juwazny, U I E 
kiem awantury i bójki ulicznej, zakon- manlu nóg i ciężkim obrażeniom, 
czonej ciężikiem pokaleczeniem jednego' 

Zawieszenie burmistrza w. Konstantynowa 
p. Władysława Doleckiego oraz wiceburmi­

strza, Wilhelma Heidricha. 
W dniu wczorajszym przybył do ma- trza i wiceburmistrza Konstantynowa 

gistratu miasta Konstantynowa delegat stoi w związku ze sprawą, jaką wyto-
wydzialu powiatowego łódzkiego Sta- czyi Urząd Prokuratorski w Łodzi bur-
rostwa Powiatowego, wraz z dekretem'mistrzowi Doleckiemu. 
starosty powiatowego — p. Makow­
skiego, zawieszającym w urzędowaniu 
obecnego burmistrza miasta Konstanty 

W związku z zawieszeniem w urzę­
dowaniu burmistrza Doleckiego został 
mianowany jako p. o. burmistrza komi­

nowa, Władysława Doleckiego oraz.sarz rządowy Rydlcwicz, radny gminy 
wiceburmistrza — Wilhelma Heidricha. j Chojny i członek wydziału powiatowe 

— . — — " J
 M M , ł " » i YT v I ^ tein 7R 

go łódzkiego starostwa powiatowego. ' j ą c ą rozmowę 

To już jest zadecydowane. C " 
ściowo z funduszów miejskich, częścio­
wo państwowych, będą prowadzon^ 
roboty przy budowie wiaduktu z u l i ^ 
Wysokiej na Tramwajowa i dla tyc'-
celów kanalizacja prowadzi pewn" 
sieć kanałów ku południowemu kolekt" 
rowi, aby odnowić tę część miasta. 

— A roboty plantacyjne, panie kó 
misarzu? 

— Roboty prowadzone przez w 
dział plantacji mićiskich również zakr-' 
jone są poważnie. Wydział wykończ' 
przedewszystkiem budowę skwerów 
na terenach przydworcowych Fabrycz­
nym j Kaliskim oraz ogrodu na tere 
kolonji mieszkaniowej Z.U.P.U. 

Przy robotach plantacyjnych za­
trudnionych będzie około 150 robotni­
ków i 60 robotnic. 

Ogółem więc przy tych robotach 
będzie zatrudnionych 2650 robotnikóv.' 
w ciągu 7 miesięcy. 

Jeśli chodzi o dodatkowe roboty 
które mamy zamiar prowadzić w razie 
uzyskania dodatkowych kredytów,, o-
bejmują one budowę szkoły na Bału­
tach, rozbudowę parku Ludowego, wy­
kończenie stadjonu sportowego, budo­
wę kortów tenisowych 1 olaców do 
gier sportowych, niwelacji i zadrzewię 
nia Alei Poleskiej \ Okólnei w parku 
1 ułożenia nawierzchni w alejach parko 
wych. Poza tem projektuje budowę 
strzelnicy małokalibrowej, budowę o-
grodu jordanowskiego dla dzieci, urzą­
dzenie terenów pod ogród zoologiczny 
i t. d. Przy tych robotach mocUbyśmy 
zatrudnić jeszcze 400 robotników. Po­
nieważ koszty tych robót nie byłyby 
wielkie, obejmowałyby kwotę zaledwie 
420.000 złotych, sądzę, że te dodatko­
we kredyty otrzymamy. Czynie 1 w 
dalszym ciągu czynić będę w tej mie­
rze starania. 

Na tem zakończyliśmy tę interesu-
S U M . 
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W y c i e c z k i do R o s j i 
s o w i e c k i e j . 

(Dokończenie). 
dług papierowego rubla sowieckiego, 
lecz według kursu złotego rubla, jaki 
obowiązuje i w Polsce. 

Zagadnęliśmy p. Swiderskiego o 
wycieczki morskie. Jak sie okazuje, w 
tym roku poczyniona będzie pierwsza 
próba. Z Gdyni wyruszy do Leningra­
du pierwszy statek polski „Warszawa" 
I być może zorganizuje się stałą komu­
nikację morską między Polską a Sowie 
taml, co będzie miało wielkie znaczenie 
dla ożywienia ruchu turystycznego, 
gdyż odpadłyby formalności paszporto­
we. 

P. Swiderskij opowiadał nam rów­
nież o poważnym rozwoju sowieckich 
uzdrowisk na Krymie i Kaukazie, infor 
mując, iż miesięczny pobyt w tych u-
zdrowiskach, w sanatoriach, łącznie z 
utrzymaniem i leczeniem kosztuje 135 
rubli złotych, czyli 600 złotych pol­
skich. 

Na zakończenie konferencji p. Swi­
derskiej zapewnił przedstawicieli pra­
sy, że toczą się już rokowania w spra­
wie ożywienia ruchu turystycznego 
miedzy Polską a Sowietami. Już w naj­
bliższych tygodniach, w maju, odbędzie 
się kilka pierwszych wycieczek, a więc 
wycieczka lekarzy na zjazd specjali­
stów do walki z reumatyzmem, później 
na wielki festlval muzyczny w dniu 20 
maja Itd. Będzie to zapoczątkowaniem 
tegorocznej akcji turystycznej, nieza­
leżnie od wycieczki indywidualnej, któ­
rą organizuje „Inturłst" na dzień 1 ma­
ja, dla obejrzenia obchodów święta ro­
botniczego w saseregu miast sowieckich. 

Na tem konferencja została zakoń-
czotm. 

Kto był ubezpieczony w Niemtzec 
i wrócił do Polski po 1916 roku, winien sie. 

natychmiast zgłosić. 
Opieki Społecznej ko Ministerstwo 

munikuje: 
Wobec wejścia w życie w dniu 1-9. 

1933 r. umowy polsko - niemieckiej o 
ubezpieczeniu społecznem, która za-

pewnia wzajemne korzyści obu krajom, 
każdy robotnik i pracownik umysłowy 
Polski, który kiedykolwiek płacił w 

.Niemczech składki do ubezpieczenia 
I inwalidzkiego, górniczego, czy też u-

Po tragedii-cisza cmentarza. 
Dwa pogrzeby ofiar trójkątów miłosnych. 

czyński ranił Trojanowską, Przed tygodniem po północy roze­
grała się w domu przy ul. Gdańskiej 21 
tragedja miłosna, w wyniku której Mar­
ianna Wojtasiówna wystrzałem z re­
wolweru pozbawiła życia swego na­
rzeczonego — sekretarza komornika 
Antoniego Szymańskiego. 

Wczorajsza „Republika" doniosła o 
nowej tragedji miłosnej, tym razem 
przy ul. Łąkowej 22. 

Ślusarz Franciszek Kaczyński, na 
którego konkury do Heleny 1 rojanow-
skiej, spoglądał mocno niech-nem o-
kiem jej ojciec — Wojciech, gdy. spot-
kawszy się z ojcem i córką na ulicy, zo­
stał przez Trojanowskiego znieważony 
— dobył rewolweru i oddał trzy strza­
ły-

Trojanowski, do którego był wy­
mierzony pierwszy strzał, padł zale-l 
wając się krwią. Drugim strzałem Ka- ' 

WTeszcie 
trzecią kulę skierował w swą własną 
'skroń. 

W związku z temi dwiema tragedia­
mi dowiadujemy się obecnie, że jeszcze 
w dniu onegdajszym, po dokonaniu sek­
cji zwłok Szymańskiego — ciało jego 
zostało wydane rodzinie i onegdaj, t. ]. 
w niedzielę odbył się pogrzeb. 

Co zaś do tragedji przy ul. Łąkowej 
to z uwagi na to, że Jedynie strzał sa­
mobójczy był celny i że Kaczyński 
padł trupem — śledztwo w tej sprawie 
zostało umorzone i ciało również po 
dokonaniu sekcji, zostanie dziś wydane 
rodzinie, a pogrzeb odbędzie się Jutro. 

Stan Trojanowskiego jest ciężki, 
lecz nie niebezpieczny. Trojanowska 
zaś odniosła lekka ranę postrzałową. 

(gr) 

bezpleczetria pracowników 
wych 1 któremu nie przyznano d 0 j l 
renty z Niemiec, a który wrócił z w* 
mleć do Polski po 1916 r. (wzglef") 
o ile wrócił na Górny Śląsk, po 192J[' 
Powinien czemprędzej zgłosić się P ,S<L 
nie lub osobiście do następujących L 
stytucyj polskich (zgłoszenie takie » 
wymaga wnoszenia żadnych opłat)* 

o ile opłacał składki do ubezpiejg. 
nia pracowników umysłowych ( A I l g f | . 
stelitenversicherung) — do Zakład" V. 
bezpieczeii Pracowników 
wych w Warszawie, a 

o ile opłacał składki do ubezp'e^. 
nia górniczego (knappschaftliche VJL 
sicherung) — do Spółki Brackiej * 1 

nowsklch Górach, ... 
o He opłacał składki do ubezpiecf 

nia inwalidzkiego (InwalidenversiC" 
rung): o Ile mieszka na Górnym S 1 ^ . 
— do Zakładu Ubezpieczenia na wfa. 
dok inwalidztwa w Królewskiej n " ^ 
o He mieszka poza Górnym Śląskiem 
do Zakładu Ubezpieczenia Emeryta"1 

Na ws 
pienie 

\hyi 

I m . Ifredyfowe 
m. Łodzi 

znów na porządku 
dziennym. 

Przed kilku laty opinia publiczna zaj­
mowała się pewnemi nienormalncmi ob­
jawami w Towarzystwie Kredytowem m. 
Łodzi w związku z osobą jednetfo z ów­
czesnych dyrektorów, p. Helmana. Pao 
ten wkrótce ustąpił i zdawało się, że na­
reszcie w największej łódzkiej instytu­
cji kredytu długoterminowego nastąpi 
porządek. Okazuje się jednak, iż atmos­
fera Tow. Kredytowego ma jakiś dziwny 
wpływ na ludzi,., W kołach łódzkich 
właścicieli nieruchomości uważają pow­
szechnie, że dawne czasy p. Helmana 
to... złoty wiek w porównaniu z tem, co 
się tam dzieie obecnie I Na łamach jedne­
go z dzienników łódzkich w ostatnich 
dniach pojawiły się artykuliki, atakujące 
Towarzystwo, Aczkolwiek to i owo w 
tych artykułach było nieścisłe i nieistot 
ne, zupełnie dość było materjału, aby 
władze Tow. Kredytowego zaskarżyły 
redukcji; do sądu. Tak się jednak nie sta­
ło i tak się wogóle stać nie może, albo­
wiem Tow. Kredytowe boi się dzić bar­
dziej sądu, niż djjaheł wody świę.con«j.... 
Mieliśmy niedawno okazję przeglądać 
pewne dossier, gdzie sprawki rozmaite z 
ogródka Towarzystwa dość obszernie J 

wyczerpująco zostały opisane i — przy 
znać musimy — że obfitość ich i charak­
ter są zdumiewające. Od czasów ustą­
pienia p. Helmana w Towarzystwie 
wszystko zmieniło się na gorsze. Dzieją 
się tam rzeczy, o których nie śniło się 
ani filozofom, ani... kryminologom. 

Z owego dossier moglibyśmy zaczer­
pnąć pełną ręką i — mówimy to zupeł­
nie poważnie — spowodować łąką inter­
wencję, która zmusiłaby niezwłocznie 
władze Towarzystwa do ustąpienia in 
corpore. Jeśli nie precyzujemy jeszcze 
konkretnych zarzutów, to dlatego tylko, 
1) iż będzie jeszcze na to czai później, i 
2) aby nie przeszkadzać pewnej poważ­
nej i konkretnej akcji na rzecz uzdrowie­
nia zasadniczego stosunków w Tow, Kre-
dytoweim. Uważaliśmy jednak za stosow­
ne poruszyć ten temat ogólnie, gdyż 
wiemy, iż pewne czynniki spośród władz 
Towarzystwa qzynią starania w Warsza­
wie, aby odwlec i opóźnić konieczne w 
Towarzystwie reformy. Jesteśmy zdania 
i i nie bacząc nawet na to, co się dotyoh-

Komuniści przed sądem 
Sąd skazał 6-ciu oskarżonych na karę 

więzienia. 

go Robotników w Warszawie. . 0 ^ k u ' ' z P ; 

Wraz ze zgłoszeniem zainteres c i e ł i i a 2 c | ] 

ni winni przesłać lub złożyć oso ^-Wu* 
powyższym instytucjom polskim 
sttkie drikumentv. dotyczące u D \ „ . 

'kwito* 6 
stkie dokumenty, dotyczące 
czenia w Niemczech (karty 
t. p., o ile chodzi o górników -
świadczenia z kopalń o zwolnień'" f 

pracy), Informując jednocześnie 0 l^m 
minie przyjazdu do Polski i o tern. ^ 1 

po powrocie byli ubezpieczeni w 
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(as) W dniu 16 sierpnia r. ub. wy­
wiadowcy V brygady wydziału śled­
czego, obserwujący od dłuższego czasu 
Zygmunta Wutikowskiego — znanego 
z działalności komunistycznej, stwier­
dzili, że Wutkowskł wszedł do domu 
przy ul. Łagiewnickiej 12. Gdy wywia­
dowcy skonstatowali, że do domu te­
go przyszli i inni, znani policji, działacze 
komunistyczni — wkroczyli do mieszka 
nia Sury Bnzezńskiej. 

Z pośród obecnych zatrzymano 6 
osób: Zygmunta Wutkowskiego, Elę 
Abego Goldfingera, Bajlę Kutas, Stefa­
na Justyna, Edwarda Graczyka 1 Luze-
ra Szela- W trakcie dochodzenia ujęty 
został nadto Grzegorz Niedzielski. 

W dniu wczorajszym na ławie o-
skarżonych sądu okręgowego zasiedli 
wszyscy wyżej wymienieni oraz Brze­

zińska, co do której nie ulegało wątpli­
wości, że wiedziała doskonale na jaki 
cel qddala swe, mh^zkanje.. . , • . 

Zebranie zwołane było w związku 
przygotowaniami na dzień „Między 

i 8ua|lzi 
> nie 

sce- J- M> nie 
Wyżej wymienione instytucje y ^$z 0 j i e j 

skie rozpatrzą dokonane ustnie ] " " # ^ t ę D S r w ( 

semnie zgłoszenia, I o ile stwierdza ^ 
osoby zainteresowane w y p e ł n i a j ą v 0 j 
runki przewidziane w umowie, \( 
nią odpowiednie kroki, aby osoby, 
odzyskały prawa nabyte przez o: 
nie składek w Niemczech. 

Po odzyskaniu w ten sposób P 

Stanisław Lewandowski, bezrobotny, zamiesi 
kały przy ul. Tokairiewsktiego 45 w godzinach 
popołudniowych w ramtairo* samobójczym po­
wiesił sl<i na pasku od spodni na płoci, wspom­
nianej posesji. 

Lekarz po golów la, mimo natychmiastowego 
raitumku, nde zdoła} przywrócić samobójcy do 
zyote. t 

Zwłoki zabezpieczono na miejsca. 

W godzinach popołudniowych w mieszkaniu 
Edwarda Machenbaoha, przy ul. Kopernika 23, 
od silnie rozpalonego pieca zapalił się stojący 
w ppblłżu kosz z węglem. 

Domownicy przed przybyciem stra±y ognio­
wej pozór ugasili. 

Straty — nieznaczne, 
M 

Na Bonifacego Pawlak* (Baearna 4), przed 
dcnieni, w którym zamieszkuje, napadło kilku 
uzbrojonych w noże osobników. Napastnicy z* 
dałj Pawlakowi 7 głębokich ran w głowę i klat 
kę piersiową, poczesn zbkegll. 

Do rannego wezwano pogotowie ubezpieczaj 
ni spoełcznej, które udzieliło rannemu pierw­
szej pomocy i w stanie groźnym przewiozło go 
do szipiitala okręgowego. 

Wm 
Przy zbiegu ulicy Si«nki*wSoaa j Nawnot 

przejechany został przez taksówkę 55-letei AS 

narodowego Dnia Młodzieży", który j osoby r ^ T m o ^ y - o^kTsta"^ 
^ o Y ^ n f Ł ^ r 4 ! R ? Ś n i - 3 - a • 1 n S l n e m t p r ! y lub o ągna f, 

Oskarżeni, me przyznali się do wi- s t a r c z v (ora 7 & razie ich śmieta­
ny, twierdząc, że tylko przypadkowo c z ł S o w k ich rnd,in\ „ zvŁ < 

czeń społecznych w jaknajfory (yc11 

czasie. Osoby, które zgłoszą się # > ^ 
instytucyj po 1 sierpnia 1934 r-, W ' 
utracić bezpowrotnie możność 
skania swych praw ze wzgled1" 
nione zgłosizenie się. fl$ 

Osoby, które mają Już p r f l j i 
renty niemieckie, lecz nie otrzyfl1"' $o\ 
z powodu pobytu w Polsce, będą £ M 
gły otrzymywać obecnie. Osoby 
ny niezwłocznie zwrócić się do jgC2$f 

'nfonych wyżej instytucyj tibezP'c , M 
społecznych celem upewnienia s' 6 '^) 
i jakie kroki należy poczynić dla 
mania tej renty. 

'ennicy 
Jola t. 

nie\ 
durnie 
^ku Sc 
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i Goldfingera na! 
trzy lata, Kutasównę i Graczyka na 
dwa lata, Justyna i Niedzielskiego na 
półtora roku i wreszcie Brzezińską na 
pół roku więzienia. Jedynie w stosun­
ku do Brzezińskiej sąd postanowił za­
wiesić wykonanie wyroku. 

Nasz reporter zanotował... 
ona ci-

iii1' 

łred Fe-kłberg (Przędzalńlana 12). 
Przojcch.iny odniósł złamanie ręki 

gólne potłuczenia ciała. 
Lekamz pogotowia przewiózł ofiarę wypadku 

do szpitala w Radogoszczu w stanie bairdtoo 
ciężkim. 

Nocy wczorajsze! do miesiziloania Józela Ga­
je wiozą, przy ulicy Nawrot 65, włłjnali się nie­
znani sprawcy ) skradli maszynę do pisanie sy-
tterau Remington, wtartosoi 128C zł 

Kolr Dąbek, zemiesnkały przy ni, K̂ lżóskJ*. 
go GS cmeldowtał, ii z wamzitatu ślusarskiego 
.przy ul, Kilińskiego 94 Icradizioino mu systemia-
tyccznle narzędzia, wamtosoi 1300 zł. 

Do młcszkiaoia Longina SlerpińslcWo, przy 
ulicy Kilińskiego 96 wł*™*' ' »ię cłodizjeje i akra 
dl| gsirdcrobę, brieltznę 1 160 zł, w gotowce, łąoz 
nie na 1800 zł. 

Z mie*Bkwnła ANneda Heinolce przy ul. Na­
piórkowskiego 63 skradziono rzeczy, wwrtosci 
700 zł. 

W wyckćałe opiekł społeocnal Zareądu m. 

Dokąd mtt wieczór^ 1 
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î leki SI 
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Żawadr.kiej 
nlsijo. Dz»__ 
rodzic amd wdrożono poszuikjwa-

Łodzi przy ul. Zawadzkiej 11, 
chłopczyka 6-Jetn|«!o. Dzśecko 
przytułku, 
nie. 
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czas działo, uzdrowienie tei wielkiej in 
9tytuoji kredytowaj winno iść torami naj 
spokojnieijszemi. Jeśli jednak będzie ktoś 
chciał podsrtępnemi metodami utrzymać 
istniejący stan rzeczy, nie cofniemy się 
przed rewelacjami, i to zupełnie sensa­
cyjnemu Prosimy jednak w międzyczasie 
nie zmieniać w Towarzystwie aktów ani i ^ 
protokułow, gdyż kopje Tiwtirhiją się w j E S 
dossier. 

ręcznej roboty na drutach I szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie ł pa­

ryskie. 
Ceny przystępna. 
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TEATRY. 
TEATR MIEJSKI: — o godz. 8.4S . . ' u > " , s l : 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa g b j 
o godz. 8.30 — „Człowiek, który 1 ^ 

TEATR ROZMAITOŚCI! - „No, No. 1,1 

KINA. 
CASlNOi — „Papryka". 
ORAND-KINO: — „Rewizor". , 
MUZAi — 1) „Maskarada Miłości" 1 l ) 

Góra Lodowa". 
ROxY» — „Bunt Małygima". 
CAPITOL; — „Świat jest piękny", 

poziostawtiono ! CORSOi — 1) „Serce olbrzyma" I 
pnzesramo do] pu^u". 

CZARY; - 1) „Król cyganów* i 2> 
pin, dżentelmen - włamywacz". 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Królewsko 
RAKIETAs - „Nie będziesz Kurtw 
SZTUKA! — „W Twoich ramionach • 
ZACHĘTA: — I - „12 Krzeseł" i 1 1 

odallska". * 
PALĄCE — „Świat należy do ciebic-
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e n s a c y j n y d e k r e t s o w i e c k i 
3 l a wszystkie teorje seksuologów o zboczeniach płciowych i wprowadza karę 5—8 lat 
K,enia dla homoseksualistów.—Przewrót w medycynie sądowej i obyczajowości sowieckiej. 
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•.Boyem - Mędrcem" — pro 
jest w Polsce od pewnego 

^opaganda na rzecz „wyzwolę-
Ma to być jeden z etapów 

Clenia człowieka", a zmierza w 
Vni rzędzie do usunięcia praw 

fDisów, które krępują wolność sek-
człowieka, przecież opartą na 
h naturalnych. Między innemi 
bronili również niekaralności 

psualizmu i — jak wiadomo — 
17m skutkiem, bo nowy kodeks 

°Powiązujący u nas od niespeł­
na roku, przewiduje karę za 
l*[ homoseksualne tylko wtedy, 
,^11 z partnerów stosuje gwałt 

a z chęci zysku. 
^ e m prawodawca nie Interwen-
'Vch sprawach 

v*ralni seksuologowie, a za nimi 
* W c y twierdzą kategorycznie, 

suallzm Jest sprawą prywatną, 
"'"u nie szkodzi 1 że cl, co go 

% nie działała z wolnej I nie-
ci«. pl'P*zoaei woli, bowiem lest to ra-
\ La, ^Ir^Dstwo pewnego układu psy-
liała •̂•|v g 0 1 P ° t l z e l > fizjologicznych. 
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% ostatnich zestawień depar-
u służby zdrowia w minister-
j' eki społecznej, na terenie całej 
^rejestrowano w czasie od 18 
"tego rb. następujące przypadki 

. Raźnych: 
d^ypadków duru brzusznego, 
K Plamistego, 6 duru powrotne-
'^•wonki, 286 płonicy, 394 błoni-
.jelenia opon mozgo - rdzenio-
foZ 3 °dry, 84 róży, 175 krztuśca, 
j^k i Połogowej, 2 Heine Medina, 

Przypadku malarji i twar-

fy°,równaniu z tygodniem poprze-
4ir zszyła się liczba przypad-

^ Plamistego, błonicy, zapalenia 
4 "zgo - rdzeniowych, odry i 
' pałała natomiast liczba przy 

fluru brzusznego, czerwonki, 
róży. 

,.Ar5 

en 
yJJ» 
: l i " 
II 

H»'' 

ecIiniSca na Targach 
się coraz bardziej niezależ-

C^'''%.anicy w dziedzinie wyrobów 
%' r^-nych. Przywóz stale kur-

„ rJ % * eksport rośnie. Produkcja 
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W roku 1932 wyproduko-
y n - miljonów złotych, w roku 

\ r°dukowano za 45 miljonów 
V oznacza wzrost 15 proc. 
I K h n °

 w 1932 r. 98.000 kg., w 
H Na -r 0 0 k R - c 0 oznacza wzrost 
%h a reach Poznańskich w obli-

*s' n

u zachodnich sąsiadów Polski 
ja ,j ̂ iewać się licznego obesła­
ny n u P r 7 e z przemysł elektro-
mM

p°'ski, który w ten sposób 
tejj .|H'e w jakich dziedzinach 

l e s t- już samowystarczalny. 

święcą triumfy — że właśnie w tym 
kraju został przed kilku dniami wydany 

SENSACYJNY DEKRET 
uzupełniający kodeks karny, a dotyczą­

cy homoseksualizmu. 
Dekret ten ogłoszony w „Izwiest-

jach" z dnia 10 marca głosi w dosłow­
nym przekładzie: 

..Rozporządzenie Prezydium Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Związku S. R. R. 
O ODPOWIEDZIALNOŚCI KARNEJ ZA UPRAWIANIE STOSUNKÓW 

HOMOSEKSUALNYCH-
Na postawie art. 3 podstawowych zasad ustawodawstwa karnego 

Związku S. R. R. i republik związkowych, Prezydium Centralnego Ko­
mitetu Związku S. R. R. postanawia: 

Przedłożyć centralnym komitetom wykonawczym republik związko­
wych dopełnienie kodeksu karnego republik związkowych artykułem o 
brzmieniu następującym: 

„STOSUNEK PŁCIOWY MĘŻCZYZNY Z MĘŻCZYZNA („MUŻE-
ŁOŻSTWO") POCIĄGA ZA SOBA POZBAWIENIE WOLNOŚCI NA 
CZAS OD TRZECH DO PIĘCIU LAT. 

TÓ SAMO PRZESTĘPSTWO DOKONANE Z ZASTOSOWANIEM 
GWAŁTU LUB Z WYKORZYSTANIEM STOSUNKU ZALEŻNOŚCI 
POSZKODOWANEGO, POCIĄGA ZA SOBĄ POZBAWIENIE WOL­
NOŚCI NA CZAS OD PIĘCIU DO OŚMIU LAT". 

Przewodniczący Centraln. Komitetu Wykonawczego Związku S.R.R. 
M. KALININ. 

Sekretarz Centralnego Komitetu Wykonawczego Związku S. R K. 
A. JENUKIDZE. 

MOSKWA, KREML. 

Nie ulega kwestji, że dekret ten nie 
jest produktem czyjegoś kaprysu lub 
samowoli, względnie wyrazem ideału 
„czystości obyczajowej", co byłoby do 
pomyślenia w Hitlerlandzie, lub w in-

7 marca. 1934 r. 

nym kraju, rządzonym przez raslstów. 
O ile wiemy- wszelkie rozporządzenia 
w Sowietach muszą być uchwalane 
przez specjalne kolegja, na podstawie 
szeregu doświadczeń oraz badań teore­
tycznych. 

Powyższy dekret świadczyłby więc 
o tem, że wszystkie dotychczasowe 
teorje seksuologów, szukające „wytłu­
maczenia" pewnych zboczeń i odchyleń 
od „generalnej linji" płciowej i twier­
dzące, że zboczenia te są niezależne od 
woli ludzkiej i dlatego walka z niem, 
na polu ustawodawczem mija się z ce­
lem — że 

TE TEORJE SĄ FAŁSZYWE. 
Tem samem nprz. cały dorobek nauko­
wy znakomitego badacza prof. Magnu­
sa liirschfelda i jego zwolenników, zo­
staje jakby podważony. Pociągnęłoby 
to za sobą rewizję wielu poglądów w 
rozmaitych dziedzinach, a w pierwsaym 
rzędzie — w medycynie sądowe]!... 

Pozatem, jeżeli chodzi o uzasadnie­
nie życiowe tego dekretu, to wolno 
przypuszczać, że gdyby homoseksu­
alizm nie stał się w Sowietach zjawis­
kiem masowem — nie doszłoby zapew­
ne aż do tak surowych sankcyj kar 
nych, których ostrze skierowane jest 
przeciwko czemuś, co 
stać się musiało wręcz plagą społeczną. 

Ponieważ jednak nie znamy narazie 
motywów tego zarządzenia, możemy 
tylko domyślać się jego przyczyn, nie 
wątpimy wszakże, że fakt wydania te­
go dekretu wywoła wśród lekarzy-sek-
suclogów oraz społeczników wielkie 
poruszenie. 

. sowiecKiej 
organizuje biuro podióży „Inturist".— Anglicy, amerykanie i francuzi 

zwiedzać będą Polskę - Statkiem polskim do „Leningradu". 
Grupa robotnikow-szturmowców przyjeżdża do Łodzi 

Do Łodzi przybył wczorai z Mo­
skwy generalny dyrektir „Inturista" p. 
T. Swiderski] w towarzystwie przed­
stawiciela sowieckiego biura podróży 
na Polskę dr. Spigla, celem zapoznania 
się z możliwościami ożywienia ruchu 
turystycznego pomiędzy Polska a So­
wietami. W. związku z tem w ..Grand-
Hotelu" odbyła się konferencia praso­
wa, na której p. Swiderski! szczegóło­
wo przedstawił plany i projekty „In­
turista" na najbliższą przyszłość. 

Konferencja miała przebieg bardzo 
ciekawy. Dowiedzieliśmy sie bowiem 
szeregu szczegółów, które obecnie, w 
okresie stabilizacji stosunków polsko -
sowieckich mają poważne, znaczenie 
dla osób, zamierzających odbyć wy­
cieczkę zbiorową do Unii Sowieckiej 

P. Swiderski] podkreślił, iż pierw­
szym celem „Inturista" fest obecnie 
kierowanie wszystkich wycieczek za­
granicznych, amerykańskich, angiel­
skich 1 francuskich przez Polskę. Orga 
nizowanle tych wycieczek odbywać 
się ma w ten sposób, że będzie to nie-
tylko tranzyt, lecz „Inturist". drogą 
specjalne] propagandy, nakłaniać bę­
dzie wycieczki zagraniczne. bv przeja­
zdem do Rosji zatrzymały sie na kilka 
dni w Polsce zwiedzając szereg ośrod­
ków kulturalnych i przemysłowych. W 
ten sposób poważne korzyści odniesie 
nietylko Unja Sowiecka, lecz również 
Polska. 

Już dziś osiągnięto w tei dziedzinie 
znaczne sukcesy. W ciągu roku 1933, 
kjedy stosunki między obu kraiąmi nie 
były jeszcze całkowicie ustabilizowa­
ne, „Inturist" przewiózł przez Polskę 

przez 

1600 turystów amerykańskich i angiel­
skich oraz poważną grupę turystów 
francuskich, która zatrzymała się na 
kilka dni w Polsce. 

W programie przejeżdżających 
Polskę wycieczek leży również 

zwiedzanie Łodzi 
i przemysłu łódzkiego. Ponieważ obec 
nie nawiązane zostały stosunki pomię­
dzy Unją Sowiecką a Stanami Zjedno­
czonemu „Inturist" Już ma kolosalną 
Ilość zgłoszeń z Ameryki. Ruch prze­
jazdowy przez Polskę będzie tedy bar 
dzo ożywiony. 

Poza tem istnieją inne jeszcze pro­
jekty. P. Swiderskij opowiadał, iż ro­
botnicy ze szturmowych brygad w So 
wietach, jako premje za wyjątkowo pil­
ną i owocną pracę otrzymują 

prawo wyjazdu zagranice: 
celem zwiedzenia innych krajów. Wy­
cieczki tych robotników również orga­
nizuje „Inturist" I obecnie istnieje już 
możliwość, że 
grupy szturmowców t.zw. „ndarnlkow" 
zawitają do Łodzi dla zapoznania się z 

tutejszym przemysłem. 
Organizując wycieczki z Polski do 

Sowietów. „Inturist" stosować będzie 
szereg daleko idących ulg. Niezależnie 
od tego. jak wyjaśnił p. Swiderskij, w 
razie jeśli jakaś specjalna grupa wyje­
dzie do Sowietów, nprz. studentów, in 
żynierÓw. nauczycieli, dziennikarzy i t. 
d. prócz 18 tras oficjalnych, wycieczki 
te, według życzenia, będą kierowane 
do takich miast i ośrodków, które mogą 
wzbudzić 

czone dla wycieczek zagranicznych? 
Otóż Moskwa, Leningrad. Charków, Ki 
Jów, Odessa, Krym, Kaukaz. Dniepro-
stroj, Magnltogorsk, Kuzbass. Urał i te 
wszystkie miejscowości, w których pro 
wadzi sij specjalne budowle. 

• W toku rozmowy zainteresowaliś­
my się sprawą 

wymiany pieniędzy w Sowietach. 
Chodzi o to bowiem, iż do Sowietów 
pieniędzy sowieckich wwozić nie wol­
no, a kurs obcych walut w Rosji jest 
niesłychanie niski. To podraża w wy­
sokim stopniu koszty wycieczki. 

P. Swiderskij pośpeszył nas zape­
wnić, że 
ta sprawa została Już całkowicie unor­

mowana. 
Wystarczy zgłosić na granicy, wiele 
ma się z sobą pieniędzy, bv otrzymać 
odnośne pokwitowanie, na mocv które­
go pieniądze te można wywieźć z po­
wrotem. Można też pieniądze w Rosji 
wpłacić do banku państwowego, a o-
trzyma .się czek na Bank Gospodar­
stwa Krajowego w Polsce, z którym 
banki sowieckie pozostają teraz w sto­
sunkach korespondencyjnych. Nie trze­
ba też na miejscu zmieniać pieniędzy, 
gdyż 
za złote polskie można wszystko nabyć 
w przedstawicielstwach ..Inturista", 
lub sklepach „Torgsinu". Szczególnie 
w tych sklepach można otrzymać wszy 
Sjko, począwszy od ubrań i jedzenia, a 
skończywszy na biletach do teatrów i 
kuponów hotelowych. slclepjicfi 

ich specjalne zainteresowa-J"1 o r g l s i n u cudzoziemcy, turyści pol­
nie. | s c y m ° 2 a zamieniać pieniądze nic we-

Jakie są te trasy oficjalne, przezna-l (dalszy ciąg na str. 6-eJ). 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś we wtorek, w środę i w czwartek przed 

stawienia zniżkowe (od 40 gr. do 3.60). Grama 
będzie idąca w dalszym ciągu przy kompletach 
kapitalna kranedja Devala ,,Towairiszcz", 

Bilety do nabycia w kasie Teatru, 
W niedzielę o godz. 12-ej w poł. powtórze­

nie wspanialej baipki dila diaiieci „Pinokio'*. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś j dni następnych o godz. 8.30 wieczorem 
„Człowiek, który zabił...'1, w nezyaerji Kaziniic-
rza Opalińskiego. 

TEATR „ROZMAITOŚCI" 
(C> v i ni.-i n.-i 27). 

Dziś i dni następnych o godz. 8.45 wiecz. 
głośna komedja muzyczna amerykańskiego kom­
pozytora Yomesa p. t. ,,No, No, Nanctte", w re­
żyserji Marjana Domosławekiego. 

JUTRZEJSZY KONCERT JÓZEFA SZlGETI. 
Jutro o godz. 8.45 wiooz. gnać będzie w Fil­

harmonii jeden z najgenialniejszych skrzypków 
doby obecnej Józef SzAgctl. Będzie to istotnie 
koneert nad koncertami, których niewiele ma­
my okazję usłyszeć. Prasa całego świata wy-
raza się z najwyższem uznaniem i entuzjazmem 
0 fenomenalnej grze togo wyjątkowego skrzyp­
ka. Józef Szigetj wykona bogaty program zło­
żony z arcydzieł literatury skrzypcowej. Przy 
fortepianie zasiądzie świetny pianista Nikita dc 
Magaloff, który m. in. wykona wraz z Szjgetim 
nieśmiertelną Sonatę Kreutzerowską Beełhove-
na. Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii. 

PORANEK MŁODZIEŻY KU CZCI PIŁSUD­
SKIEGO. 

W dniu 18 marca 1934 raku o godzinie 10-ej 
punktualnie w Teatrze Miejskim (Scala) odbę­
dzie się uroczysty Poranek młodzieży lód<zikiej 
ku ozci Pana Marszalka PoWki Józefa Piłsud­
skiego, zorganizowany przez Wydział Oświaty 
1 Kultury Zarządu m. Łodzi, Zarząd Grodzki 
Związku Strzelec/kiego i Miejską Komendę P. W. 
Łódi-Miasto I (Stowarzyszenia). 

Młodzież pracowniczej Łodzi w dniu tym 
uczci nietylko Twórcę niepodległego naszego 
bytu państwowego, lecz swego Wodza ideowe­
go, który wskazał jej cel pracy i obowiązków 
w służbie dla Państwa. 

W ś c i e k ł y p ies 
pokąsał 12-ro dzieci. 

W Radomsku miało miejsce w dniu 
wczorajszym ogromnie tragicznie zaj-

S p o r * 
Zestawienie par 

ście. 
Pies właściciela nieruchomości przy 

ulicy Przedborskiej 7 — Stanisława 
Dziekcia, nagle wściekł się. Zerwawszy 
się z łańcucha, pies wybiegł na ulicę 1 
wpadł na grupę bawiących się dzieci. 

12-cioro dzieci zostało przez psa 
pokąsanych. Kilku przechodniów przy 
pomocy drągów i wideł zabiło psa, któ­
rego łeb następnie odesłano do Łodzi, 
dla dokonania badan-

Pokąsane zieci znajdują się pod sta­
łą opieką lekarską. 

Wypadek wywołał w calem mieście 
ogromne wrażenie. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W nadchodzący czwartek, dnia 15 
marca r. b. od godziny 8 rano w lokalu 
wydziału wojskowo - policyjnego za­
rządu miasta Łodzi przy ulicy Piotr­
kowskiej 165 urzędować będzie dodat­
kowa komisja poborowa dla PKU-
Łódź—Miasto I. 

Na komisję stawić się winni pobo­
rowi rocznika 1912 i starsi, którzy do­
tychczas nie stawili się przed komisją 
poborową i nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, zamie-
szfkali na terenie 2, 3, 5, 6, 8. 9 i 11 ko­
misariatu P. P. oraz ci którzy otrzy­
mali imienne wezwania z łódzkiego sta­
rostwa grodzkiego. 

ŁOZB zorganizował przedsprzedaż 
biletów w firmie: „Z. Kowalski", Piotr­
kowska 62. 

D y i u r g a p t e l c * 
Dziś w nocy dyżuruj.u następujące 'aptdki: — 

Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 3), Suko. J. 
Hantmana (Młynarska 1), W. Danioleokiego 
(Piotrkowska 127), A. PereWana (Cegielńlama 
32), J. Cymetia (Wólczańska 37), Sukc. F. Wój-
ciokiego (Napiórkowskiego 27). 

POLSKIE STOWARZYSZENIE ZŁOTEGO 
KRZYŻA (Lwów, plac św. Ducha 1) zawiada­
mia swoich Członków, że komunikat Zarządu 
Stowarzyszenia o warunkach przydziału mie­
szkania w willi Stowarzyszenia „Swit" w Kry­
nicy i w wiHi „Nusia" W Truskawcu oraz b spo­
dziewanych ulgach w innych zdrojowiskach w 
sezonie 1934 jest już wydrukowany i można go 
otrzymać za nadesłaniem 25 gr. w znaczkach 
pocztowych. 

na zawody bokserskie Łódź— 
Warszawa 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 18 
odbędzie się w sali Filharmonii zapowie 
dztiamy mecz bokserski Łódź—Warsza­
wa. 

Na meczu tym odbędą się walki na­
stępujących par: waga musza: Rotholc 
(W) — Pawlak (Ł), waga kogucia: Ka­
zimierski (W) — Spodemkiewiez (Ł), 
waga piórkowa: Pasturczak (W) — 
Woźniakiiewicz (Ł), waga lekka: Bą-
kowskj (W) — Banasiak (Ł), waga pół-
średnia: Seweryniak (W) — Stahl (Ł), 
waga średnia: Karpiński (W) — Chmie 
lewski (Ł) i waga półciężka: Antczak 
(W) — Kłodas (Ł). Pozatem odbędzie 
się jeszcze jedna walka w wadze lek­
kiej. 

Wszystkie walki zapowiadają się 
ciekawie. 

W wadze muszej przeciwnik Pawla­
ka — Rotholc wykazał w niedzielę zna­
komitą kondycję, bijąc na punkty o wa­
gę cięższego Kazimierskiego. 

Spodenkiewicz w spotkaniiu z Kazi­
mierskim ma szanse na zwycięstwo, acz 
kolwiek przeciwnik jego uchodzi za zna­
komitego technika. Specjalnie ciekawie 
zapowiada się rewanżowa walka mistrza 
i wicemistrza Polski w wadze półśred-
niej • Seweryniaka ze Stahlem oraz 
Chrrtfielewskiego z Karpińskim, który 
strenował o jedną kategorję. 

Mecz bokserski Warszawa — Łódź, 
będzie szóstem spotkaniem tych miast. 
Dotychczas czterokrotnie zwyciężyła 
Łódź, raz tylko Warszawa i raz uzy­
skano wynik remisowy 8:8. Ogólny sto­
sunek brzmi 42:36 na korzyść Łodzi. 

W ciągu ostatnich dwuch lat War­
szawa poczyniła jednak w boksie ogrom 
ne postępy i na ostatnich mistrzostwach 
Polski zdobyła trzy tytuły mistrzow­
skie, ta!k, że wyniik meczu niedzielnego 
w Łodzi stoi pod dużym znakiem zapy­
tania. 

Zyc ie społeczne 

Reprezentacja Łodzi 
na mistrzostwa atletyczne Polski 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się w sali przy ul. Piotrkowskiej 
243 zawody o mistrzostwo Polski w za­
pasach i podnoszeniu ciężarów. 

Kpt. zw. ŁOZA wyznaczył w dniu 
wczorajszym reprezentaacyjny zespół 
naszego miasta w podnoszeniu cięża­
rów, a mianowicie: waga kogucia: Zyl-
berbaum (Mak), Wi t t (Siła) i Dubiel 
(Siła), w. piórkowa: Łaźny (Siła). Ga­
wrysiak (Siła) i Rozenberg (Mak), w. 
lekka: Dutkiewicz (Mak.), Krencsztajn 
(Siła) i Goldberg (Mak.), w. średnia: Łę-
dzewicz (Siła), w. półc. Szczepański 
(Siła), Krygier (Mak.), i w ciężka: Kur-
petowicz (Siła). 

Pozatem nastąpiły pewne zmiany w 
reprezentacji zapaśniczej Łodzi- a mia­
nowicie powołanych do służby wojsko­
wej, Rażniewskiego (KE. w. piórkowa) I, 
i Jagodzińskiego (Unja — w. półśred-ł 
nia) zastąpią Jakubowski 
kół), prócz tego w wadze średniej zo­
stał wyznaczony dodatkowo Neuge-
baucr (SKS) i w ciężkiej Cymer (Wima) 

Zjazd Związku Makkabi. 
W niedzielę odbył się w Łodzi zjazd 

okręgu łódzkiego Związlku Makkabi. — 
Przewodniczył adw. Sztrauch. 

Do egzekutywy okręgowej wybrano: 
dr. Siłberstroma, adw. Straucha. d-ra 
Elenberga. Morgensterna, Flataua, Sei-
dlera. Stillermana, Segała. Rogozińskie­
go, Szretera, inż. Rozentala. 

Do Rady naczelnej weszli pp.: Zaj-
dler, Stillerman. Zastępcy: Szreter i Se­
ga!. 

Do Wydziału Sportowego weszli: 
Łewiówna S., Segał, Zajdler, adw. Ja-
kobson, Fiszman, Rogoziński. Komisja 
rewizyjna: inż. Bodzechowski, Rożen-
man i Hirszberg. 

Sąd koleżeński: dr. Rożen. adw. Bet 
kowicz, adw. Jakobson, Wolf i Eiger. 

ZE ZWIĄZKU Ż Y D Ó W - U g Z E Ł a 

•WALK O N I E P O D U ^ 
POLSKI. 

W dniu 11 marca 1934 r. 

KÓW 

I walne zgromadzenie członków o^M 
hi łódzkiego związku żydów ufz/f> 
ków walk o niepodległość P° l s.^ 
które stawili się członkowie ^ . 
kilkuset. Na zebranie przybyli 
zarządu głównego, w osobach Pj^ l 
zarządu głównego, Leona Bre^J 
wiceprezesa Mieczysława Lacno^ 

Po ukonstytuowaniu się P^jjj) 
X \J U 1WMI.M I II. . . . . . . . . . . - • 0,V_ 

ustępujący zarząd tymczasowy 
sprawozdanie ze swej d o t y e n c A 
działalności, które przez obecny* ?l 

jęte zostało do wiadomości, Pj atn 
ustępująemu zarządowi udziel0" 
lutorjum. z e h 

Zebrani uhwalili wysłać depe c C 

downieze do Pana Prezydenta ' 0 

pospolitej. Marszałka Piłsudska* j . i e 

prezesa Federacji, generała G°^r i l\v 
(Przyjęto szereg rezolucyj w ZM-CĄ 

i Szmidt (So- j ideowych i organizacyjnych, p ^ s a | 
'wszyscy mówcy podkreślali, że j | 

i celem związku jest ^id*ł*bv I m 
idei państwowych i o b y w a t e 1 ^ ( j > zrozui 
myśl zasad ideologji Marsza'*; ^ | kt^g0> 
skiego. Na zakończenie obrane 
nowe władize związku. 

WYKŁAD DLA NAUCZYCIELI I 
Dnia 15 bm. o godz. 18-eii w 

zjum, ul. Piotrkowska 187, I I *T'j«iwr» ,

łiA"''": 
się IV skolej wykład dla . ™ " ^ $ J ^ i p , 

ty 

ców p. Dr 
mcy Polskiej p. t. 
dzieży". Po odczycie 
groszy. 

Klimowicza, docenta 
,Fazy rozwój" A YJE 

% s ł nas 

& a | niety 
SIEMIŃSKIEGO . W % t e 

dyskusja. 

UROCZYSTE OTWARCIE WYSTA 

W dniu wczorajszym, przy 
97, o godz. 1 pp poł. odbyło 

otwarcie wystawy obrazów znanego ^ iK ł^ I l l e ] 
lamza t" 
ml/ ale 
go, literackiego i licznie zigroni 
noscl. 

Zebrana publiczność żywo J I ' , 
boigaitym dorobkiem mistrza z osta'|1'j(łi«| 
na który złożyło się sto Ł&FLLKANAIŚCM̂  
akwarel z naszego morza i Paryża-
ne wyróżnienie zasługują bogate * 
i kolorze kwiaty. „ 

Świetnemu i znanemu w całej »^"| 
relisede prof. Siemińskiemu składa''j 
znawcy i amatorzy sztuki plaslyc*0*^'* 

Ze względu NA bogate walory ^ 
wystawa ta ma zapewniony ««Jc«e**. JCJIC 
szerokie sfery społeczeństwa ' ^ ^ 3 ^ 
miały możność ZAPOZNANIA się 2 JJ 
prac prof. Sicnvrisk:cgo. , ^ j. 

Wystawa otwarta jest codziennie 
RANO do 10 wiecz, 

Mieczysława Siemińskiego n̂Hlk̂OJnę 
le przedstawicieli Władz, r ł ^ S ! n j e , 

Ul 

Prezes 

& i 
W doi 

^yła sn 
pfzemysł 
słono, ja 
*stal. U 

zja 
^upclnić 
lykułem 
*arzysz< 
ja kom 
,6dzkiej 
*ej p. j 

.Wala u * "Stąpi, gosp 
gruzai 

• t a « i i « » p r o f § r a n m 

7.00-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 13 marca 1934 r. 
•7.05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze''. 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7,35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospod a>rs twa domowego. 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55; Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z KraJcowa. 
12.05—12.30: Koncert orkiestry salonowej Tade­

usza Sercdyńskiego. (Tr. ze Lwowa). 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiem*. 
12.33—12.55: D. c. muzyki salonowej. 
12.55—13.0<): Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40:' Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.25: „Dla znawców faizzu" — płyty. 
16.25—16.40: „Skrzynka P.K.O." 
16.40—16.55: „Wiedza w walce o młodość" — 

wygł. dr. Julja Świtailska. 
16.5S—17.50: Koncert solistów. Grażyna Bacewi-

ozówna (sknz.) i Berta Bragińska (mezzo­
sopran). 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: „O celach dążeń ludzkich — Zwy. 
cłęstwo'4 — wygł. prof. Kotarbiński. 

18.20̂ —18.50: Recital fortepianowy Bolesłaiwa 
Woytowdcza. 

18.50—19.00: Muzyka lekka z płyt. 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Felieton aktualny. 
19.40—19.47: Wiadomości sportows-
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02- „Myśli wybrane". 
•20,02—22.00: „Wróg kobiet" — operetka Ed­

munda Eyslera. 
W przerwie: Nowela Iwara Bumina p. t. 

,,Ida" — w przekładzie Wacława Rogowi-
cza. (Kwadrans Literacki). 

22,00—22.30: Claude Dobusy — II sonata na 
flet, altówkę i hairfę. (Z objaśnieniami). 

22.30—23.00. Muzyka taneczna z kab. „Polonja''. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23,05—23.30: D. c. muzyki tanecznej z kabarotu 

„Polonja". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA-STALIN. „TrubadUT" 

— opera Verdiego. 
20.00. BUDAPESZT. Koncert symfo­

niczny. 
21.10. HEILSBERO (Gdańsk). „Der 

Herr von Gegenttber" — opera ko* 
. miczna Schliepego. 
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Sala FilKarmonji 
Tel. 213-84. 

JUTRO o godz. 8.45 wleoz. 

GRA 
Józef 

SZIGETI 
genjalny skrzypek 

Iii loty sprzedaje Kasa Filiiarmonjt. 
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P A P R Y 

Każdy zachwyca sią 
pikantno, komedją Iran" 1 1 ^ Kj 

Irena de 1$* Renę Lefe|re

Ai. 
Życie i zgon k r f t | j 
koronacja Leop 0 1 

c a s . n o ^ 

Nadpr.: 
berta i 

,VJ r o d k i 
J J o | 0 w e 
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RACJONALNE W Ą l ^ j K S 
naip 

Mydio j ^ a n i ^ ; , f a ^ ' e o s i ą 

w zupełnośoi tym wymafi81" ''.fA^Cesu n 
e jest z najlepszych surow«o ^ I^ j j u o 
ly i utrzymuje dziesiątki L_^C<S0 rfPe J . ® < 

' e ?e,hrał 
; fc"Si 

c 
etny 

następny program 

,,Casina 1 
Nie używajmy zagranicznych wód mineral­

nych i soli przeczyszczających, mając lepsze w 
Polsce! WODA GORZKA MORSZYNSKA 1 NA­
TURALNA SÓL MORSZYNSKA są Ickiem w 
schorzeniach żołądka, jelit, wątroby i nadmier­
nej otyłości. Do nabycia w aptek. I drogeriach. 

Tylko przy zastosowaniu 
i łaiiWgo mydła, 
czystość bielizny, 
wiada 
rabianc 
bieliizmy i utrzymuje diziesiąii" I^jii 

Mydło Jeleń Schicht jest P^^ydl' 
niezwykle tanie, żadnego inflcg0 .^ytn'' 
wysokiego gaitunlku, nie można °V 
njiską cenę. Przezorna gospody"'1 

jedynie Mydła Jeleń Schicht. ^ 0br< 

SZOPKA ŻYDOWSKA", ,J L ą ' 
Pierwszy program żydowski^ . fi. > T 

ionetek Chad Oadja, W. Brauner* ' ' c f i t ^ "iys} 0 

sona, cieszy się od 10 dni 2 ^ N E ^^t\^ko\ 
dzeniem. Interesujące i utrzyma"6

 0»-sJj i". p r * UKe kukiełki, wykonane po «'sg„y g i Jkcfl J e " 
W. Braunera. wywołują pows«egó^jf „ », a J] 
i oklaski przy otwartej kurtynie- * t y ' r f \\ WZrm 
cipne i przepojone ciętą satyra . R L ^ . I W^nrJlo 
kl M. Brodersona. budzą na sal1 ' 
i beztroski śmiech. Początek co" 
10.30 w „Capnce" (Piotrkows*3 

D _ KURS ESPERANT^ , ^ f c ; | L J y c l 
Pohlu YMCA, rozumiejąc « ^ . - * ł * 

ale języka międzynajrodowego. 0 

!ie«0' 
22)' 

nizuje kurs obliczony na 2o" ̂ ^b^^fl.^ ^ i ś C i 
Zaznaczyć należy, że w I c C l £ 0 n g r C * | ^ ! l l 6 . w a ? 

Kopenhadze międzynarodowy.'; «)« "jiii^lii.'Vkł 
lystów, na który mogliby «? a C au*a 

wspomnianego Kursu, uzyskują^ (y 
podróży (zamiast zł. 225.—; " 
il 100.-). ifio^KiK 

Sekretariat Polskiej YMCA ' ^ y ^ 
front, III-cic piętro, tel. 223-pWj ^ 
godzinach od 10-ej do l3-icj » 
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H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Prezes Stow. Kupców m. Łodzi. 

J a p o n j a w B e ł c h a t o w i e " . 
owstanie i rola przemysłu anonimowego w Łodzi. 

W dotychczasowej dyskusji, jaka to 
^yla sie na lamach prasy w sprawie 
jjjzemyslu anonimowego, nie uwypu­
klono, jak właściwie przemysł ten po­
wstał. Uważając, że zbadanie genezy 
leKo zjawiska jest rzeczą konieczną, 
Ĵ upclniamy wspomnianą dyskusje ar­
tykułem napisanym przez prezesa Sto­
warzyszenia Kupców m. Łodzi i preze-
?a komisji polityki gospodarczej w 
'"dzkiej Izbie Handlowo - Przemyslo-
*ei p. Juliusza Lewsteina. 

1 oiK iil v Z rozumieć powstanie przemysłu 

*M Jo Iowego, należy sięgnąć myślą 
sytuacji gospodarczej, 

^ała u nas bezpośrednio po woj 
P îCjr. ustąpieniu okupacji niemieckiej. 

• gospodarcze kraju było wów-
S^o*^p__ gruzach, ale nie wszystkie jego 

i Ą ^ tiv 
« R a y 

/d**?.. [I s,5°Wy. Przemysł bardziej był przez 
Wir, . . . . _ ._,._!! 1 1-1 

były zrujnowane w sposób 
iście 

*R:* -3% ograbiony, aniżeli handel. 
c ysł nasz metodycznie niszczony, 

^ H Jednio po ukończeniu wojny nie 
RA Ł nietylko surowca, ale także pjodi*̂  j , n y — tej dźwigni wszelkiego roz-

si« "̂ y k zmysłowego. 
W ?ntJel w mniejszym stopniu został 

p.rsy^)»!T Wojnę zniszczony. Skoro tedy 
,^1 nie miał środków obrotowych 
£ ie handel. Pierwszy powojenny 
5

s

Półpracy przemysłu i handlu na­
dany był dominującą w życiu go-
.rc*em rolą finansową handlu. 

bjenna nadprodukcja 
°kresie tym zarówno przemysł, 

y JKStidel popełniły błąd zasadniczy, 

lic <*" 

gi l * 

•ról* ,oldft 

9 

0 

Mając olbrzymiej wagi zagad 
kapitału obrotowego. Wyraziło 
•"'etylko w tem. że kapitał obro-

(."'edość skwapliwie budowano, 
v e t w tem, że odradzający się ka-

5° rotowy — niszczono. 
v* wielki przemysł, gdy tylko w 
^ c h latach powojennych zdołał 
łL,r°dki obrotowe, wszedł na dro-
wv'0|owego poprostu posuwania 
H^od i wgórę. Inwestował gwał-

ijJ Rozszerzał administrację. Po-
I J C ' koszty. Ustalał maximum uru-

nia (2_3 zmiany), nie licząc się 
gościa rynku. Wszystko to mu-
• lc< skoro wszedł na drogę wiel-
)|,Tybko uskutecznianych inwe-

' K t6re za wszelką cenę musiały 

sowo wyeliminowało go z procesu go­
spodarczego. Przemysłowiec który mu­
siał utrzymywać w ruchu swoje war­
sztaty pracy, zmuszony został do tego, 
aby sam sabie był hurtownikiem. No­
wym odbiorcą — w trudnej sytuacji f i ­
nansowej — stał się z natury rzeczy 
dostawca pieniądza — handlarz, który 
w mniejszej lub większej mierze rozpo­
rządzał zasobami gotówki, ale który, 
biorąc rzecz ze zdrowego gospodarcze-

iaka i s° P u n k tu widzenia, oczywiście, nie był 
1 1 powołany do finansowania przemysłu. 

I ten właśnie handlarz, nie mający z re­
guły zorganizowanego aparatu hurto­
wego, posiadający patent przemysło­
wy niskiej kategorii- nie ujawniał się 
oficjalnie w charakterze hurtownika — 
„dla oszczędności". Zaczął on odgry­
wać coraz większą rolę w obrotach — 
i to właśnie był pierwszy przejaw han­
dlu anonimowego. 

Bardzo ważną rolę odegrał przytem 
podatek obrotowy. Podatek ten, wyno­
szący 2 i pół proc, był bezwarunkowo 
ciężki dla handlu. Liczni kupcy unikali 
płacenia tego podatku- Z jednej więc 
strony źródłem anonimowości handlu 
było, jak mówiliśmy, załamanie się hur­
townika, z drugiej zaś strony nacisk po­
datkowy. 

Była jeszcze trzecia przyczyna, po­
legająca na tem. żu strata na składach, 
wywołana spadkiem bawełny, wełny, 
jedwabiu, osłabiła bardzo handel i spo­
wodowała względny wzrost znaczenia 
czynników anonimowych. Ostatecznie 
można więc powiedzieć, że przyczyny 
powstania anonimu były następujące: 
nadprodukcja przemysłowa, pociągają­
ca za sobą* niezdrowy liberalizm kredy­
towy, podatek obrotowy i strata na 
składkach. 

Kryzowane. W ostatecznym re 
Przemysł wprawdzie odbudo-

» W y s t k o , co zniszczyli okupanci, 
> - f ł % ° s i a-gnął poziom techniczno-
cii^iri!, a 1

C y ' ny wyższy od przedwojen­
ni osiągnął to za cenę zniszcze-
, e s u odbudowy kapitału obroto-

e ^'rno, że stosunkowo szybko po 
my^ »lW| , D r a ł pewne środki obrotowe. 

u-^S Tfle 1 2 e swej strony popełnił błąd 
ł t ^ 2 n y : błąd niedoceniania wagi 
fetiąg Or jrotowego. Handel dał się 

\&€E Dr>0

W 0 r b i t ę nieprzewldującej po-
" ^ern? n l y s ł u - Odpowiednikiem pra-

5»J 

Trzy grupy przemysłu. 
Gdy zniszczenie handlu było faktem 

dokonanym, część dawnych elementów 
kupieckich przerzuciła się na anonimo­
wą działalność produkcyjną. Stało się 
to głównie dlatego, że przemysłowy 
zarobek anonimowy był bez porówna­
nia lepszy, niż, przy uczciwym handlu. 
Nastąpił przewrót w hierarchii pojęć 
gospodarczych, a także w układzie sto­
sunków gospodarczych naszego włó­
kiennictwa. Rok 1931 był okresem, w 
którym odpryski handlu stworzyły no­
wych producentów. Stała się przytem 
rzecz nieprawdopodobna, bo oto ci no­
wi producenci, odsądzani od uzdolnienia 
przemysłowego, oparli się na facho­

wych siłach z pośród majstrów, znaw­
ców kalkulacji i przyswoili sobie sztukę 
kalkulacji przemysłowej włókiennictwa. 
Oczywiście, przedewszystkiem wypru-
to tę ta/emnicę z fabryk upadłych. Sam 
więc przemysł wyhodował sobie anoni­
mowego konkurenta, dając mu najwięk­
szą broń do ręki — kalkulację. 

W miarę, jak kryzys rozwijał się, na 
rynku coraz wyraźniej zaznaczało się 
istnienie trzech grup przemysłu: 

1) Wielki przemysł nieupadły. 
2) wielki przemysł upadły i 
3) przemysł anonimowy. 
Dla wyniku wzajemnej ich konku­

rencji stało się, oczywiście, rzeczą de­
cydującą, kto wytwarza najtaniej. Oka­
zało się — jest to niewątpliwie jeden z 
uajjaskrawszych i zarazem najszko-
dliwszych paradoksów na tle naszego 
prawa upadłościowego, — że 
bardzo tanim producentem jest upadły 

przemysłowiec, 
który nie amortyzuje maszyn, nie spła­
ca długów, nie płaci procentów, ponad­
to często korzysta z pomocy kredyto­
wej z różnych źródeł. Przemysł nicu-
padły znajduje się oczywiście, pod ciś­
nieniem wymienionych normalnych cię­
żarów- Trzecia natomiast grupa t. j . 
przemysł anonimowy wykorzystuje 
skrzętnie doświadczenia tamtych dwuch 

datk^jy ,ivAw ,f\^H9/l^.9iCJ»V l ' j^ 5 lą'o też, 
przemysł anonimowy stał się produ­
centem najtańszym. 

Pod komendą anonimu. 
Działała w tym kierunku jeszcze 

jedna okoliczność- Anonimowy przedsię 
biorca przemysłowy był zarazem kup­
cem. Sam jechał ze swoim towarem do 
odbiorców, sam sprzedawał. Był tańszy 
o zarobek kupca. 

W ten sposób przemysł anonimowy 
stał się uprzywilejowanym, najsilniej­
szym elementem gospodarczym, co 
ostatecznie musiało — wbrew racji po­
lityczno - gospodarczej — zmienić sto­
sunek do niego zarówno ze strony prze­
mysłu zdrowego, jak i ze strony handlu 
zdrowego. Anonim opanował rynek- a 
inne odłamy życia* gospodarczego za­
częły go kokietować. Taki był stan rze­
czy w Łodzi. 

Jednakże skarb również nie próżno­
wał i stopniowo coraz bardziej udosko­
nalał swoją organizację. W wielkim 
ośrodku miejskim anonimowcy byli 
bardziej uchwytni, ' t o też zaczął się 

r%onc^9l^ra'!!y,s,0wej na 2—3 zmiany stała 
ne > ' | V t > 2 k o w a 1 niezdrowa czynność 
i r z^^ l ^ rze tnys ł szedł po drodze nad 

•A \ "f 1 ' h S ą n a r y n k U l Wyrazem go 
ofól-c o f̂ e ' ą n d 'owej stało się z czasem nad 

î n? lV i , 0 z s z e r zanie kredytów, nadmier 
» ' Kąsanie 1 

0. y 

.-'e s ' j r " ' c terminów, wreszcie nie-
C nanie cen. Przyszły niewy 

u°Wał Y najrozmaitszych formach, 
j S l u i 0 S 1 1 3 f y n k U -W l N S 6 - w tych warunkach ży-

* V f ^ V k | 0 e t y k ę gospodarczą, a 
i A v $ t a t , ł t w o r z y ł P ° m y ś l n e warunki 

ul|) czynników anonimowych. 

anonim pojawił się w han-
• ^ f o d z i n y anonimu. 

Po strajku—strajk. 
Zatargi w przemyśle konfekcyjnym. 

Zatargi w łódzkim 

Ifoli-i i a 1 0 na okres, gdy proces 
1 * kapitału obrotowego był w 

| < l t ^ dość daleko posunięty. Hur-
tym okresie podupadł, co cza-

przemyśle kon­
fekcyjnym, o których pisaliśmy już ki l ­
kakrotnie, uległy częściowej likwidacji. 
W ostatnim tygodniu podpisana została 
umowa między konfekcjoneratni a cha-, 
rupnikami, wyrabiającymi ubiory diain-
skie. Otrzymali oni 40-to procentową 
podwyżkę plac za szycie, zgodzili sie 
natomiast ponosić koszty ubezpieczenia. 

Krawcy męscy nie podpisali dotych­
czas umowy. Zdawało się, że zatarg w 
przemyśle konfekcyjnym dobiega koń­
ca, jednak w tygodniu uWegłym sytu­
acja ponownie się skomplikowała wsku­
tek wybuchu strajku czeladników, za­
trudnionych u chałupników damskich. 
Domagają się oni 50 proc. podwyżkti 
płac oraz ustalenia jako obowiązkowe­
go, 8-godzLnnego dnia pracy. 

Zatargi w przemyśle konfekcyjnym 
odbiły się ujemnie na calokształciie sytu 
acjL Wprawdzie konfekcjoneray, nie 

chcąc wtrącić zamówień, wysyłali je do 
wykonania do poblilskieh .miasteczek, 
jak dó Brzezin, Ozorkowa i Blaszek, je­
dnakże tamtejsi chałupnicy nie są przy­
stosowani do wyrobu lepszych gatunków 
konfekcji, wskutek czego podaż jej na 
rynku łódzkimi znacznie zmalała. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Na wczorajszem zabraniu gi'ełdy zbotowo-to-

wa«woj w Lodzi notowano: żyto 13-75—14.00, 
pszenica 20.00—20.25, jęczmień przotniałowy — 
13.50—15.00, jęczmień browarowy 15.00—15.50, 
owies zbierany 12.00—12.50, owies siewny 13.50 
—14.00, mąka żytnia 60 proc. 21.25^—22.25; mąka 
żytnia 65 piroc. 22.25—23.25, mąka pszenna 65 
proc. 31.00—33-00, otręby żytnie 8.50—8.75, atrę 
by pszenne grube 9.50—lO-ÓO, ziemniaki jadalne 
4.25—4.50, raopa/k 49.00—51.00, wyka latowa 
1350—14.00, pelusaka 14.00—14.50. groch polny 
18.50—19.50, groch yictoria 26.00—31.00, łubin 
Tnicbicsiki 8.00—4.00. łubin żółty 10.00—1 LOO, ko­
niczyna czerwona 170.00—2O0.00. Usposobienie 
ogólno spokojne. 

exodus z Łodzi na prowincję okoliczną 
wzgl. intensywniejsze tamże powstawa­
nie przemysłu anonimowego. W ten 
sposób powstała na małej prowincji 
łódzkiej owa „Japonja w Bełchatowie", 
jak trafnie nazwano prowincjonalną 
anonimową konkurencję wielkiego prze­
mysłu. 

Anonimowy przemysł wytwarzał w 
pierwszym czasie artykuły gładkie 
t. zw. surówkę do farbowania albo su­
rówkę tkaną. Niewypłacalny wielki 
przemysł dał anonimowi wejście do swo­
jej drukarni, merceryzarnl i wykończal-
ni. Z tego powodu anonimowy przemysł 
stał się nietylko groźbą dla wielkiego 
nieupadłego przemysłu w artykułach 
gładkich, ale także w drukowanych i 
;i!ciceryzowanych: płaszczyzna konku­
rencyjna znakomicie wzrosła- Anonim 
wykorzystał stare doświadczenia wiel­
kiego przemysłu. Pogarszał zarazem 
gatunki wyrobów. Zniżka cen następo­
wała z dnia na dzień wskutek płacenia 
* robocizny poniżej stawek wielkiego 

przemysłu, 
wskutek wykorzystywania wykończal-
ni podupadłych przemysłowców, wsku­
tek niepłacenia świadczeń socjalnych 1 
podatków i wskutek inkasa czystej go­
tówki za towar, a zatem — unikania ob-
liga. 

Prócz tego anonimowcy potrafili 
'wykorzystać jeszcze 
KONJUNKTURY MIĘDZYSEZONOWE, 
kiedy wielki nieupadły przemysł ma 
mniejsze zatrudnienie. W tych momen­
tach anonimowiec zakupywał przędzę 
po niskiej cenie. Oddawał towar do 
tkalni, kiedy warsztaty były prawie 
nieczynne, a sam był zawsze wyprze­
dany i jego kapitał nie leżał w towarze 
i surowcach, lecz w gotówce. W rezul­
tacie tego wszystkiego anonimowiec 
stał się potęgą w przemyśle i handlu, 

Scalenie podatku 
obrotowego. 

W związku z powyższem trudno nic 
mówić o roli scalenia podatku obroto­
wego —- o tym jedynem lekarstwie na. 
tę chorobę, jaką jest anonim gospodar­
czy. W sprawie tej kupiectwo już w 
1925 r- postawiło tezę, że anonimowe 
iwmy gcspodaicze, zrodzone przede­

wszystkiem z w\sokiego podatku obro­
towego, są nieszczęściem zarówno dla 
przemysłu, jak i dla handlu. Przemysł 
'egaluy, niestety, nie zwrócił na to uwa­
gi i nadal współpracował z przemysłem 
anonimowym. Wówczas kupiectwo wy­
stąpiło z projektem 
SCALENIA PODATKU PRZEMYSŁO­

WEGO WE WŁÓKIENNICTWIE. 
Sfery miarodajne w. zasadzie zaakcep­
towały projekt scaleniowy pod warun­
kiem uzgodnienia stanowiska przemysłu 
i handlu w tej sprawie. Uzgodnienie to 
ostanio doszło do skutku, niestety, pro­
jekt scaleniowy nie został jeszcze zre­
alizowany. 

Jeżeli rzucimy okiem na przedsta­
wioną w niniejszym artykule genezę 
przemysłu anonimowego, to stwierdzić 
musimy, że nie jest to żaaen powierz­
chowny nalot na naszym organizmie go­
spodarczym, lecz zjawisko, które histo­
rycznie, że tak powiem, się wyrobiło — 
które organicznie z przemysłem włó­
kienniczym się zrosło. Zjawisło to jest 
niewątpliwie szkodliwe i, należy je z na­
szego życia gospodarczego usunąć. Gdy 
chodzi jednak o metody usuwania ano­
nimu, to pamiętać należy, że nie da się 
tego celu osiągnąć z dnia na dzień i że 
generalnym instrumentem leczniczym 
musi być w tym wypadku scalenie po­
datku obrotowego. 
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D 10 lys. kg. mniej 
przędzy na składach. 

Stan zapasów przędzy na rynku 
łódzkim na dzień 4 marca r. b. przed­
stawiał się następująco: zapasy przę­
dzy na sprzedaż wynosiły 1.371,152 kg., 
co w porównaniu z okresem poprzedza­
jącym, na dzień 28 lutego, wykazuje 
zwiększenie się składów o 9.555 kg., za­
pasy zaś przędzy w tkalniach wynosi­
ły 411.470 kg., co w porównaniu z okre 
sem poprzedzającym wykazuje zmniej­
szenie się składów o 19.982 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy na tu­
tejszym rynku na dzień 4 marca r. b. 
wynosiły 1-782.622 kg., co w porówna­
niu z poprzednłeml składami wykazu/e 
zmniejszenie się zapasów o 10.427 kg. 

Giełda warszawska. 
Na wczorn jszem zebraniu nieldy walutowo-

a"ev. iznwei w Warszaw ie tendencja dla dewiz 
przeważa ła mocniejsza. .Jedynie słabiej kształ­
t owa ł się kurs dew iz na Londyn i Nowy Jork. 
Bank Polsk i p łaci ł za banknoty dolarowe 5.28. 
Zapot rzebowanie na dew izy było zwiększone. 
Notowano : Bejzh 123.66 (4 1), Holandja 357.30 
( + 5 ) , Londyn 26.08-26.97 (—1), Nowy Jork 
5.31,25 ( -1 /4) . N o w y Jork-kabel 5.31,50 ( - 1 / 4 ) . 
Paryż 34.94.50, Prana 22.03. Sztokholm 139.15 
( + 5 ) , Szwa jcar ia 171.50 (4 5). Włochy 45.58 
( 4 8 ) . W obrotach międzynbankowych dewizy 
r.a Ber l in 210.40 (—15). W obrotach prywat-, 
nych: marka n iemiecka 209.80 ( 4 5 ) . szyling 
austriacki 97.25 ( 4 5), korona czeska 21 , frank 
f racuski ."4.94. funt angielski 27, frank szwa jcar 
skl 171.25 dolar 5.29, rubel z ło ty 4.71, dolar 
z lo ty 9.01.50, rubel srebrny 1.41, bilon 0.66. 

AKC HI. Na rynku akcyjnym tendencja by­
ła słaba, p rzy obrotach ograniczonych. Więk­
szych ob ro tów dokonano jedynie akcjami B a n ­
ku Polskiego. N o t o w a n o : Bank Polski 78.50 
(—25). L i lpnpy 11.50 (—25). Starachowice 10.60 
- 1 0 . 5 0 - 1 0 55 ( - 3 0 ) , Habcrbusch 38,75 (—50). 
Tranzakc je dokonane, a nienotowane: Cukier 1.7 
(— ido), M o d r z c j ó w 3.30 (—10), Ostrowieckie, 
22.75 (—100). 

P A P I E R Y PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była zniżkowa, przy 
większych obrotach 7 pYoc. pożyczkę stabili­
zacyjna. No towano: 3 proc. budowlana 42 (-20) 
4 proc. do la rowa 52.25—52.65 (—10), 4 proc. 
i nwes tycy jna z w y k h 108.50 (—50), 5 proc. kon 
worsy ina 59.80-59.50— 60 (—25), § proc. kole-
jow. i 55.50, 6 proc. do la rowa 69.75 (—38), 7 
proc. stabilizacyjna 57.38—57—57.13 (—62). od­
cinki po 500 do la rów 57.50 (—75).-8 proclisty 
zastawne P rzemys łu Polsk iego funtowe 70.50— 
70.25 (-1 25). l is ty zastawne i obligacje banków 
p n i H w n w ych bez zmiany, 4 i pól proc. listy 
ziemskie 53, 7 proc. ziemskie- dolarowe 38—37 
- 3 8 . 4 I pół proc. W a r s z a w y 67.50—57 (—100), 
5 proc. Warszawy 62 (—100). 8 proc. Warsza­
w y 52 .75-52 .50-52 .63 (—37). odcinki po 1000 
złotypil 53 75. 8 proc. Kie lc 45. 8 proc. Łodzi 
47.50-47.63 ( 4-13). 6 proc. obligacje Warsza­
w y VI em'sJH 50 (—175). Tranzakcje dokonane, 
a n ienotowane: 8 proc. dilloiiowska 80.50, 7 
proc. Śląska 63.25— 62.R8. 7 proc. warszawska 
62.75--(12.50. 5 proc. W a r s z a w y 54, 3 proc. pań­
s twowa renta ziemska odcinki po 1000 złotych 
70. ndc : : ;k i po 5000 złotych 68.50, za odcinki po 
100 z ło tych chciano płacić 90. 

Giełda łódzka. 
Na wcznrajszem zebraniu giełdy łódz/kiej no. 

tcrwwDO! funty IrrnzEikcje: 26.80—26.75, dojary 
Uwicakc j t : 5.27—5.265, dol.irówika 52.75, poi. 
budo winna 42,00, p o i . stabilizacyjni 57.75, poi. 
;nwcF!vcyjna sprzedaż 109,00, kupno 108.00, 
Bemik Pojśkj 79.00—7S.5C, S proc. L. Z. m, Łodzi 
48.EO-48.rjO. Sytuacja wyczekująca, 

* 
Prywatn ie dokonywano tramiakcyi dolarami 

po niezmienionym kuraie 5.27 fw żądaniu 5.29). 
Dolar z łoty w sprzedaży 9.02, w kupnie 9,00, 
funt 27.1)1) w oddawaniu i 26,85 w odbiorze. — 
O b n t y walutami minimainc. Podaż dostatecz­
na. 

Na rynku papierów nastąpiło lekkie ożywie­
nie-. Poszukiwano 8 proc L, Z. m. Łodzi, któ-
remj tranzakcjo nieoo się zwiększyły, Kur» ich 
jednak nic uległ zmianie: 48.00 w sprzedaży i 
47.50 w kupnie. 

Ba«k Polski ustabilizował cenę dolara m po-
z!!'Qimic 5,27 za odcinki drobne, 5.38 ba odolniki 
wlękoze, 5.20 za czeki. Nie zmienił również. 
Bairtk ceny funta, płacąc zań 26.80. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY YORK. Loco 12.38, maraee 1J.06. 

kw iec i i ń 12.11, maj 12-17, czerwie* 12,22, bjpi« 
12.30, sierpień 12.33, wrzesień 12.39, paździer­
nik 12.45, l a t opad 12.49, grudzień 12.55, sdyczetl 
12.59. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.39, iiimmo 12.05, 
mai 12.18, Upiec 12.31, październik 12,43, gnj-
dajen 12.58. styczeń 12.56. 

LIVERPOOL. Loco 6-61, marzec 6,30, lewie, 
cksń 6.20, maj 6.27, erwwiec 6.25, lipie* 6.24, 
sierpień 6.23, wrzesień 6.23, ipaździemik 6,??, ll« 
stopad 6.22, gnudzJoń 6.23, ftywień 6,23. luty 6,24 
mi'rr.ee 6-25. 

EGIPSKA. Loco 8.95, marzec 8.73, ma) 8.6e\ 
Upiec 8.(,8, październik 8.49, listopad 8,50, gru­
dzień 8.47, styczeń 8.45. 

UPPER. Loco 7.24, marzec 6,99, nwj 6,97, 
Ibieo 6.58, październik 6,99, listopad 7.01, gru­
dzień 7.04, styczeń 7,04. 

BEEMA. Loco 14.05, mai 13.82, liipleo 13.94, 
październik 14.07. grudzień 14.16, rtyozeń 14.18. 

ALEKSANBRJA fSakkclarldis), Manzec — 
16,00, rńfil 15.84, l ip iec 15.13. listopad 16.21, sty­
czeń 16-18. 

ASHMOUNI. Kwiecień 12.37, caenwdec 12.46 
październik 12.52, f j rudrień 12.58, 

Ponowny spadek cen przędzy bawełnianej. 
Obroty zmalały o 30 proc. 

Sytuacja na rynku przędzy baweł-
nanej w ojągu ostatniego tygodnia by­
ła nadal niezbyt pomyślna. Zapotrze­
bowanie wydatnie zmalało, powodując 
W tak zwanych „czystych przędzal­
niach" spadek obrotów o blisko 30 pro­
cent. 

Pomimo jednak malejącego zbytu za* 
pasy przędzy bawełnianej nie zwiększa­
ją się, co pozostaje w związku ze wzro« 
stem własnego zapotrzebowania w wiek 
szych tkalniach, intensywnie pracują­
cych na sezon letni. 

Wobec niepomyślnie kształtującej się 
sytuacja na rynku przędzy bawełnianej, 
ceny uległy dalszej zniżce w granicacr 
od % do 1 centa na kg. 

Orientacyjnie ceny przędzy baweł­
nianej za 1 kg. w centach amerykań­
skich, za pokrycie gotówkowe, za gatu­
nek wyłącznie „Prima", kształtowały 
się w sposób następujący, obliczając 
kurs dolara po zł.'S.S9: nr. 8 Mule i— 
30—31, 8 Mule 11—29—28, nr. 10 Mule 
1—32—31. nr. 10 Mule 11—30-29, nr. 
12 Mule 1—33—32, nr. 12 Mule 11—31— 
30, nr. 16 Mule — 34—33, nr. 5 Water 

— 26—25, nr. 16 pojedynczy — 34—33, 
nr. 20 pojedynczy — 36—35. nr. 24 po­
jedynczy — 38—37, nr. 26 pojedynczy 
— 40—39, nr. 32 pojedynczy — 46—48, 
nr. 32 podwójny — 53—52, nr. 20 po­
dwójny — 43—42, nr. 24 podwójny — 
45—44, nr. 40 podwójny z bawełny e> 
glpakiiej — 64—63, nr. 32 podwójny — 
Melange na szpulkach — 71—70. nr. 16 
Mclange — 53—52. 

Przędza trykotażowa: nr. 20 z ba­
wełny amerykańskiej — 36V2, nr, 20 z 
bawełny egipskiej 42, nr. 24 z bawełny 
amerykańskiej — 38V2, nr. 24 z baweł­
ny egipskiej — 44, nr. 32 z bawełny a-
merykańskiej warkopsy 46V2, nr. 32 z 
bawełny egipskiej — 52, nr. 20 Jaspe 
— 45. 

Zaznaczyć należy, że stosunkowo 
największym popytem cieszyły się nu­
mery 24 pojedynczy oraz podwójny i 
nr. 32 zarówno pojedynczy, jak 1 po­
dwójny. 

Zwiększony nieco popyt notowano 
również dla przędzy trykotażowej, w 
związku z sezonem letnim w bramży 
dzianej i trykotażowej. 

Przeciwko ustawie o prawie przemysłowem 
p o w i e d z i a ł o s3ę w a l n e zebranie Centr. 

S t o w . Kupców ! Przemysłowców. w 
(c) W ub. niedzielę odbvło się XVI 

walne zebranie członków Centralnego 
Stow. Kupców i Przemysłowców woj. 
łódzkiego. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Stow. inż. Praszkiera, dyrektor Hen­
ryk Szwarcman złożył sprawozdanie z 
działalności organizacji w r. 1933. Je­
dną z głównych spraw, jakie absorbo­
wały zarząd, był równomierny podział 
podatków. Ponadto wiele pracy pnświę 
cił zarząd nowej ustawie podatkowej, 
kwestji pojęcia prawidłowych ksiąg 
handlowych, zagadnieniu ocalenia po­
datku 'obrotowego we włdkiennictwie 
i t. d. 

Zkolei prezes inż,' Prnszker wygło­
sił referot o zamierzeni;'cli zarządu w 
r. 1934-35, poczem nad sprawozdaniem 
wywiązała sie nżvwiona dyskusja, 

Po dyskusji zebranie uchwaliło re­
zolucję, wypowiadającą się przeciwko 
nowoprzyjętej przez Sejm noweli do 
ustawy o prawie przemysłowem. Rezo 
iucia wzywa nowowybrany zarząd dn 
podjęcia ze związkami gospodarczemi 
wspólnej akcji, zmierzającej do złago­
dzenia przepisów wspomnianej usta­
wy. 

Wśród dalszych punktów rezolucji 
wymienić należy skierowane pod adre­
sem władz Stowarzyszenia wezwanie, 
aby podjęły inicjatywę utworzenia W 
Lodzi Rady Gospodarczej, w skład któ 
rej weszliby przedstawiciele związków 
gospodarczych woj. łódzkiego. Ponad­
to rezolucja zwraca się do wszystkich 
członków organizacji, aby czynnie po­
pierali powstałą przy Stowarzyszeniu 
Bezprocentową Kasę Pożyczkową. 

Poza tem zebranie wysunęło de 
zyderat, w którym domaga sie stworze 
nia w Łodzi pełnego oddziału P. K. O. 

Obrady zakończono wyborem nowe 
go zarządu, w skład którego weszli: 
Bronowski Mojżesz, Degensztajn Ja-
kób, Oordon Maks, Chimowicz Abram, 
Jaszuńskl Ignacy, Margulies Józef, Ma­
zur Leon. Praszkier G. inż.. Blster O., 
Halnern M., Sztajnsznajder 'A- Sztern 
l i Jako zastępcy wybrani zostali pp,: 
Ilirszbcrg J.. Switgall R., Akawie H., 
Borkowski J. L., Brajtbard M.. Futer-
man J, 

Do komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali pp,: Koroczyński N., Szyk H., Ro-
zenbaum J., Żurkowski J., Liberman F„ 
Nadel Lajzer, 

N a m g s M toiatduj 

l r i s t o l i c a 

wfycfeczka morska ok rę tem 

„ K O Ś C I U S Z K O " 

G r o n C a n a r i a 
Tene r i ł ł e 

Madefca 
oraz Maroceo 

od 5 do 29 kwitłnig b. r. 

Cena od st. 6W>."» 

LIN JA G D Y N I A - A M E R Y K A 

Warszawa. Marjzałkow»fcq 116 
Gdynia - Lwów — Kraków m Rzeizów 

Oraz w biurach podróży. 

Pracownia ubiorów dla 
dzieci I podlotków p. f. 00 
wykonywa eamówlenta z materjalów wlasnyob 1 powierzonych 

00 

Antydatowane cz^i 
w wolnym obiegu* 

0 «•« W N 

kalana 27 (, 
komedj 

Jak wiadomo, wystawianie 
antydatowanych jest niedozwow 
obroty taikiemi czekami, jako 
cemi weksle i wskutek tego ZW"" • 
Jącetttl dochody skarbu P ° n S t , a 

ścigane I całą surowością PJ"a^ tv' 
ciągu jednak ostatnich lat obrotŷ  
kami antydatowanemi znacznie ^ 
sły, zastępując w wielu I 
tranzakcje gotówkowe. . „-i* ij'Mu dd7h , 

W tym stanie rzeczy organtóaWB FRZU 
spodarcze zaczęły poszukiwać , j 
rozwiązania powyższego *agad fc { " a S 

by Z jednej strony ulegalizowa J. \ §W:ene 
raz popula rniejsza formę ° D r u i u i a r i "U'*&DW 
drugiej zabezpieczyć interesy 0 tej 

państwa. Ponieważ narażone OY»T

 ZA 

na szkody przedewszystkiem ^ s t c l % ) ^ . \ 
zmniejszenia się wpływów z op a l , c l V ^ "^ K z a 

Płowych, Zw. Przemysłu WWJjJ, ^ . 0 0 
czego wystąpił do IZBY S k a r t u j ^ J s t a n . 
Łodzi oraz do min. skarbu z wtu" , »-ą, u * n y t. 
by czeki antydatowe dopuszczo t , 
stały do legalnego obiegu, o tle W« %0ńcz3v 
leżycie ostemplowane. , . , k j j i i Szelkich śrr 

Obecnie do Zw. Przem. 
czego nadewło zawiadomienie, ^ , • 
sltarbu zaakceptował projekt z 
Antydatowane czeki, po op , a ^»^o^ 
rzecz skarbu odpowiedniej n a' ^ ^Moc NA 
będą zatem miały wolny obieg tyet 

ni z wekslami. v * j . j "Mzowie t>r 
Technika ostemplowania f ) v i r ó d 

została jeszcze ustalona. ŚpraW? 
strzygnie Łódzka Izba Skarbów1, 

l i - od god 
r8tarjacle Z. 

, fisz 

Grand-Kino 
Początek o godz. 4-eJ» 

I 

K*ł w m. . 
,.' b °ny ż y w 
1 ^artości z 

.{Łrobotincfi 
Ib1,5' i 3-złc 
{•Jeinie d 

dzień 

?0*Ć 

Superiiim europejskie] pr •odiikci 
)||l! 

DLA 
im ię : 

polski, Józ 
?°cy Nafbii 

bezrobt 
postaci 

Żydzi 

it otrzyj 

w/g nieśmiertelnego dziei» ^ 
GOGOLA, w którym r o l e ^ 
łową odtwarza świetny K 

czeski 

Film całkowicie mówlP^ 
czesku. 

N a d p r o g r a m : t l l 

Tygodnik Paramoun 
i aktualności krajo* 

l ^ ULICZ 
i L m 

1^'ązku ze 
.' 'elkanocn 
JNajb iedn 

^ c j ę ; 
I '^ywności 
• ( . '^ t zapn 
Ł^e kwest-

ł^h w ni( 

r k zbiórki 
znan^ 

t?*KOLNE 
' . ^ o r ob-

Hole 

^ kół s 
ł . °maszoi 

k o p 
p|at- Pn d o m u pi 

Passe-pourtout, bilety S ^ l ^ ^ f t ! 
ne i ulgowe bezwz.ul' ; d l l i t e ] 

ważne. ^J"i»vi C c z n icy 

F I L L E T T E 
Wólczańska 9 7 

i 

Wkrótce ukaże sie jedno z najpiękniejszych zjawisk ekranu, najbardziej uduchowiona artystka 
świata 

D O R O T H E A WIECK 
według dzieła anakomitego hlszipańsktago poety Martineza Sierry „KOŁYSANKA" 

Teatr 
Żyd. 

w Sali 
Fllhar-
monjl 

(przy 1 

Pmoduki 

OSTATNIE D N I I r y K , | J ^ I S i 0 £61 m 
rzeboju. S ę c n , a ^ r V r / | } ^ C c i ^ P największego prz>„ 

skicli cieszącego sie kolosalne", 
„OJ AWWW*% 

z udziałem znakomitej Pa f 

Mae SCHoNFELU 
Irvlnga J A C O B f JA 

DZI$ we wtorek o sad*. r , w-
Ceny miejsc popularne od ' .„„rrn 0 

Ao 

łS, U >8« bu, 

Bilety sprzedaje Kąsa 'ilii»r 

na 

http://48.EO-48.rjO
http://rr.ee
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o Ł « W NOWYM WYTWORNYM 
GMACHU 

'» ROZMAITOŚCI 
'"liana 27 (daw. Teatr Miejski) 

komedia muzyczna 

11 1 1 . H 

Kąsa czynna od ! 1 — 2 • od 5 pp. 

^ t t f i w Plazow&echL 
:acje'i 'HU PRZUSŁUGUJE RENTA 
takie STARCZA-

ldiiieI11 [lerenie naszego miasta i okolicy 
ć te c podjął energiczną akcję rejestra­
m i • ubiegających się o rentę star­

gaj 
,yly 1 j 1 Pory zarejestrowaH) się przc-
JsM iosób. 
atste s°lwiek zasiłek ten będzie bar-
lóKici" JJmny, bb zaledwie zl. 20.—, ale 
)0\ v e,' *ll>vie stanowić będzie dla wielu 
LiosMj * Jedyny ratunek przed Śmiercią 
5one | 
będa1 Aresie więc wszystkich osób. 

^ńczyly 65 lat, a 'znajdują się 
tóKieP Jelkich środków do życia, leży, 

iż " le$trowali się w godz. urzędo-
VDW })• od godz. 10 rano do 7 wiecz. 
3niu , '"arjacie Z. Z. Z. 

r naff J^°C NAJBIEDNIEJSZYM. 
Wet Pomocy Najbiedniejszym 

kó* ' / s ?°wie prowadząc akcję żywnoś 
e ̂  w bezrobotnych naszego mia-

!k w m ' ' u t y m z własnych fun-
^ i n y żywnościowe 358 rodzinom 

^ P f W a r t o ś c i zl. 1812,63 
l,"leżnnf ri r»,rl ilniri i 

Tajemnica skarbów królewskich w Wilnie 
Magistrat Sztokholmu — za pośrednictwem pełnomocnika koncernu za­
pałczanego — postanowił nabyć klejnoty, które pragnie zaofiarować 
siwedihiej parze królewskie! 

- • - - - A Wilno, 12 marca. 
Sprawa klejnotów królewskich nie 

schodzi ze szpalt prasy wileńskiej. Pis­
ma, które spóźniły się z podaniem tej 
wiadomości, starają się pomniejszyć 
znaczenie tej sensacju jednakże umiesz­
czają komunikat, stwierdzając, iż ma 
ona wszelkie cechy prawdopodobień­
stwa. 

I z niezwykłej ^rewelacji skorzysta! 
Prywatny Bank Handlowy, który wy­
zyskał olbrzymie zainteresowanie pu­

bliczności w ten sposób, iż zamieścił w 
jednem z pism fotogralje swych safe-
sów. 

Faktem niezaprzeczalnym jest, iż 
jeszcze przed miesiącem w sprawie na 
bycia tych klejnotów prowadzone były 
przez Szwecję rokowania. 

Podczas aresztowania jednego z 
„macherów" skarbowych za doręcze­
nie łapówki celem zmniejszenia podat­
ków, o nadużycia, o których szeroko 
podawaliśmy, osobnik ten zapytany 

10 
'cżności od ilości c/łonków ro-

^fobotnego wydawane były bo-
i 3 - z ł o t o w e . 

,'eżnie d tego Komitet Pomocy 
Jj',eiszym wydawał w lutym po 
&w dziennie. 

Uwadze właścicieli nieruchomości. 
Co musś być zapłacone do dnia 14 b.m. 

Zrzeszenie właścicieli nieruchomości 
wojew. łódzkiego w Lodzi, ul. Piotrków 
ska 10, podaje do wiadomości, iż pań­
stwowy podatek od nieruchomości za 
czwarty kwartał 1933 r. płatny jest do 
dnia 14 marca rb. bez doliczania odse­
tek za zwłokę. W tym samym terminie 
t. j . do dnia 14 marca rb. włącznie płat­
ny jest bez doliczenia odsetek za zwło­
kę podatek od lokali 1 podatek od pla­
ców niezabudowanych za I kwartał 
1934 r. Również do dnia 14 marca rb-
winny być uiszczone w kasach skarbo­

wych opłaty od czynszu komornlanego 
na Fundusz Pracy za 4-ty kwartał 1933 
roku. 

Jednocześnie przypomina się człon­
kom Towarzystwa Kredytowego m. Lo 
dzi. iż płatność ostatniej raty lipcowe] 
1933 r. upływa z dniem 14 marca rb. 
Również wpłata na fundusz amortyza­
cyjny z raty. przypadającej na dz. 1-gc 
stycznia 1934 r., listami Tow. Kredyto­
wego m. Łodzi może być uskuteczniona 
tylko do dnia 14 marca rb. 

Konferencja w sprawie umowy zbiorowej 
w przemyśle budowlanym w Tomaszowie 

ISć DLA BEZROBOTNYCH. 
p*Łii imienin Pierwszego Mar­
yśki, Józefa Piłsudskiego, Korni 

L ^ Y Najbiedniejszym wyda w Jn. 
bezrobotnym produkty żywno 
postaci pół kg. kiełbasy i pól 

?*• Żydzi zamiast kiełbasy, jako 
*nt otrzymają po jednym piklin- j 

0^ 

ULICZNA DLA BEZROBOT­
NYCH. — 

^'ązku ze zbliźającemi się świę-
Ł^lkanocncmi Komitet Niesienia 
I M .Najbiedniejszym, zorganizował 

Jle akcję zbió rki na zakup pro-
^ywnościowych. 
v ; e t zaproponował bezrobotnym 
!j t kwesty ulicznej. 
^ °ot n i chętnie stanęli na apel i 
•: 4li w niedzielę na rzecz swych 
y^rzyggy niedoli. 

Tomaszów, 12 marca. 
Ponieważ w przemyśle budowlanym 

od dłuższego czasu nie obowiąz> wala 
żadna umowa zbiorowa i z tego powodu 
wysokość płac nie była niczem regulo­
wana, Związek Z. Z. Z. zwrócił się do 
pana inspektora pracy, inż- Wróblew­
skiego z prośbą o uruchomienie tej kwe-
stji, która ze względu na zblijający się 
isćzon budowlany Jest bardzo paląca. 

Na skutek tej interwencji inspektor 
pracy zwołał kónfenecję sekcji rzemieśl­
ników Z. Z. Z. przy współudziale przed­
stawicieli przedsiębiorców budowla­
nych, wysuwając propozycję podpisania 
umowy zbiorowej. Konferencja ta miała 
narazie charakter wstępny. Do żadnych 
konkretnych wyników konferencja nie 
doprowadziła. 

»«0 

J ^ » g | Brawurowy Minister 
Od wtorku dnia 13 marca i dni następnych' B f p ń l S f t l C ! 

wielki podwójny p r o g r a m ! I BIS WlBWffl 
P a t i Patachon 

JAKO OGRODNICY NA PENSJI ŻEŃSKIEJ 

podczas dochodzenia z czego się utrzy­
muje oświadczył, że ze sprzedaży an­
tyków i na dowód tego pokazał list, 
który ujawnił tajemnicę klejnotów, któ­
re były przedmiotem pertraktacyj-

Policji udało się ustalić, że szereg 
osób pośredniczył w sprawie sprzeda­
ży tych klejnotów do Szwecji. W Wil­
nie zaś z ramienia szwedzkich kontra­
hentów występował szwed Jakson, peł 
nomocnik szwedzkiego koncernu zapał­
czanego, mającego monopol na zakup 
osiki dla fabryk zapałczanych. 

Pan Jakson prowadził ożywioną ko­
respondencję ze Szwecją- i w rezultacie 
interes miał być zręaJizowany przez 
Magistrat Sztokholmu wspólnie ze 
Szwedzką Marynarką Wo/enną. 

Klejnoty te miała otrzymać w pre­
zencie Szwedzka Para Królewska. Ma­
gistrat m. Sztokholmu jednak przez 
dłuższy czas badał w różnych archi­
wach sztuki dane, aby ustalić autenty­
czność ofiarowanych klejnotów. 

Jak nas informują, w dalszym ciągu 
toczą się rokowania w sprawie sprze­
daży klejnotów królewskich. Miejsce 
przechowywania ich nadal trzymane 
jest w ścisłe* tajemnicy. 

Przepyszny film dźwiękowy z życia wojskowe­
go z udziałem najsłynniejszych artystów świata 
Początek o godz. 3-ej. w soboty o godz. 1-eJ, 

niedziele i święta godz. 12 w pot. 

LEK. WET. 

zbiórki ulicznej narazie nie 
e znany. 

f*KOLNE KOŁA L.O.P.P, 
,^kto r obwodowego komi te tu L. 
f i j^r . Holdrowkz oraz sekretarz 
L?y przeprowadzi l i wizytacje 
8& kół szkolnych L.O.P.P. na 
... Ornaszowa. Wizytacja wypadła 

^ ^ M e M M M t M M M M t M * 

LEKARZ-DENTYSTA 

KOPCIOWSKA 
n, przyjmuje! 
,A aomu przy ulicy 
^artsklel 37 

tel. 232-55. 

Maszyna Rotacyjna ;Na MgUreUecKi 

Z ŁÓDZKIEGO W. F. i P. W. 
„SPADKOBIERCY" NA P. W. 

W dniu 14 marca 1934 roJtu o godzinie 20-ei 
w Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18 
grana będzie sztuka p. t. „Spadkobiercy", z kló lej dochód przeznaczony zostaje na cele Miej­
skiego Pułk/u P. W. m. Łodzii. 

WIELKIE ŚWIĘTO W. F. i P. W. w ŁODZI. 
Z ŁnoJBitywy Miejskiego Komitetu WF i PW 

zwalanie zostało ostatnio Walne Zebranie przed. 
©tawtcie.il wszystkich okręgowych, państwowyah 
Związików Sportowych, poważniejszych Klu­
bów, hufców P. W., Związku Oficerów Rezer-
wy, Harcerstwa, Związku Strzeleckiego, Związ­
ku Rezerwistów i!p. organizatyj. Zebranie od­
było się w sali Rady Miej&kiici przy udziale 
•przedstawiciela szkolnictwa, D. O. K. IV i Ko­
mendy P. W. Zebranie zagaił | przewodniczył 
mu Komisarz Rządowy m. Łodzi inż. Wojewódz­
ki, sekretarzował p. Folt Zygmunt. 

Zebrani wysłuchali referatu dyr. Rrornirslkrie-
go, w którem mówca naszkicował w zarysie pro 
gram wielkiego święta W. F. i P, W. w Łcdzi. 
Ustalono, aby święto odbyło się w czasie od 4 
do 10 czerwca na 2 boiskach, przyczem w pro­
gramu* przewidztanio, poza 'ctirrikcyjneimi zawo­
dami sponlowcmi, pokazy obrazów zbiorowych 
młodzieży fdcól średnich i powszechnych, tań­
ców ludowych ftp. 

Dla zrealizowania projektów wyłonńmo szc-
reig komisyij, przyczem do Prezyc'i;um Kcniteiu 
Organizacyjnego p*wcl".no: pir.ewodnfczr.cy — 
dyr. Brom-WcW vrłeeip:*cw?dn:«zącrf — S^l<*y*-
sk|, eikgirbn̂ ik 
referent Folt, 

wszelkie pomocnicze maszyny drukarskie, kom­
plety czcionek, motor elektryczny 

do sprzedania. 
Oferty sub. „Rotacja" do biura ogł. S. Fuchsa, 

Łódź, Piotrkowska 60. 

n n a t s u i i n c M n i i c r J i i i H i B n n i i i i n n t n n n a B a i i e i n n n 

WASZE NERWY 
D0PRAS2AJĄ SIE. 

ORYGINALNYCH 

„0LLA"-TR0PIC 

B O B 

^ ^ t r k o w s k a 2 9 4 
fSfc^Przy Oórnym Rynku) 
i ^ • • B — — B — B B B B B B B B — 

n i ^ J E W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 
ł^ tVin ° n o « « H z Łodzi, w przemyśle pon-

jĵ dozuwia się już ożywienie pnzed-
^albryki ożywia przygotowani* do 

»łn. Produkoji. 
zamówienia zac«yn*ją już n* 

I B B B B B C i i a B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B 

Pracownia konfekcji dziecinnej 

lodwikiEndwaisou/Bi 
ul. 11-go Listopada 11, m . 21 

poleca się nadal Szan. Klijenteli, 
G O O O O O O O G O G Q Ó Q O O O O O Q O O O O O O G O O e X 3 0 0 0 0 0 0 « 

WZNOWIŁ 
porady dla chorych zwierząt 

w godz. 10—15 i 16—18. 
ul. Trębacka 3, m. 3 

Tel. 182-82. 
Conn porady Jak w lecznicach. 

Dr. Jan Gołąb 
choroby wewnętrzne I norwowe 

Zakątna 21 
(róg Sródmlcjsklei) 

tel. 235-54. 
Przyjmuje 4—6 p. p. 

prezes KcnoP'ka, sekretarz ~ . 

DOKTOR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmule od P—U rano I od 6—8 w, 

W niedziele I święta od 10—12. 

PROSZKI 
V u ^ W y c h firm. Miedz\ 

i j ^ T r ^ l j , p 6 l miliona par pończoch w Łodzi. 
P Prz ^pcwniaiją niektórym fsjbrykom 

im 

innem| po' 
olskiej S p ó ł ?Tą bfl,Re. budai zamówieniie 

Ą0["aita, która zamówiła w ositatoieh 

Id̂  c<:iiW5 całego sezonu 
l>o* '"lonmują. firma Rata poiwiecn • o-

I łjfi, O chom duło uwagi i zamierza w 
S! Mi•'?T'1 doprowadzić dio <lot.konałoś;i 
' tiu.' p'" na wzór wiclikioh przedsię-

^ w y a b . . 

- K O W A L S K I 
S T O S U J E S I E D O Z Y U P O R C Z Y W Y C H 

B 0 L A C H 

K O N I E C Z N I E ZE Z r i A K l E .SERCE W PIERŚCIENIU CA 
>AnavK«cnf».-fAan«t, AcKOv;"cI>:i,w*»>I»w* 

Do 
P A N I T A U B Y M A N E L A K 

w miejsou 
S I E N K I E W I C Z A 22. 

Ja nile] podpisaoy przepraszam Ja 
za obrazę, jakiej doznała oderrmie w 
dniu 9-go marca 1934 r. o godzinie 9.30 
i proszę o puszczenie tego mego po­
stępku w niepamięć, stwierdzając, te 
tego rodzaju postępowanie z mej stro­
ny nie powtórzy się. 

Z poważaniem 
I. LEWKOWICZ, 

Łódź, Zamenhofa 38. 

P a b i a n i c e . 
IMIENINY MARSZAŁKA. 

Komitet Obchodów Narodowych czyni sta­
ranne przygotowania do uroczystego obchodu 
imienin Pana Marszalka Piłsudskiego. Ze wzglę 
du na szereg pierwszorzędnych wydarzeń na 
terenie polityki polskiej postanowiono nadać 
oll^liodom imieninowym specjalnie uroczysty 
charaktcr.W dniu 18 btrt. odbędzie sie capstrzyk 
orkiestr miejscowych, a w dniu 19 nabożeńs­
twa w świątyniach wszystkich wyznań, pochód 
oraz akademie dla młodzieży szkól powszech­
nych i średnich, wieczorem uroczysta akademia 
dla dorosłych. Program akademii wieczorowej 
uświetnia swojemi występami wybitne sity ar­
tystyczne stolicy. 

I SALI SADOWEJ. 
W dniu 27 lutego r. b. kilku osobników 

wtargnęło przed godz. 19-tn do lokalu urządzo­
nego staraniem sjonistów „Bazaru Palestyńs­
kiego'' napastnicy zdemolowali lokal oraz po­
turbowali lekko kilka osób z pośród personelu. 

W dn'u 19 bm. odbyła się rozprawa w sa­
dzie grodzkim przeciwko oskarżonym o napad. 
Sad grodzki uznał winę oskarżonych za dowie­
dzioną I skazali Kapitulkę Leona, Barocha Ed­
munda, Pawłowskiego Jana na trzy tygodnie 
aresztu. Trzech oskarżonych sąd z braku do­
wodów uniewinni}. Wszystkim zaliczono areszt 
10-dnlowy. w którym przebywali do sprawy. 

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW. 
Magistrat już ukończył prace nad przygoto­

waniem materiałów do sporządzenia list wy­
borczych. Uprawnionych do glosowania posia­
dała Pabianice 26 tysięcy. Przygotowano rów­
nież wszystkie materiały, któremi będą posłu­
giwały się władze przy podziale miasta ni 
okręgi. Poszczególne ugrupowania prowadzą 
jut pertraktacje w kierunku zorientowania się 
w możliwościach wystawienia wspólnych list. 
Bezpartyjny blok prowadzi intensywną robotę 
nad zapoznaniem ogółu ludności miasta z no­
wym ustrojem samorządu. Praca ta prowadzo­
na jest za 'pomocą kursów, organizowanych 
przez wszystkie prorządowe instytucie. 

http://�tawtcie.il
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tt 

Kopernika Nr. 16. 
Początek seansów o godz- 4-ej, w 

soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Dziś i dni następnych! 

8 Co znaczy miłość E Upojne pocałunki poznasz w najcudowniejszym filmie er 

W T W O I C H RAMIONACH*! 
| °0lata no 

W rolach głównych: •#̂%|U 
Wamp ekranu J E A N H A R L O ^ 

o r " b o ż y K s ó S i e e . C L A R K G A B I J 
D R . M E D . 

ST. PRAPORT 
GINEKOL.-13ROLOO 

Choroby kobiece 1 drog.-moczowych, 
przyjmuje od 4—8 wiecz. 

Gdańska 93 
tel.'208-95. 

. , 30-2] 

D r . mcd. 

S . H a l b o r n 

m . 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 ot». 

INTELIGENTNA IZRAELITKA 
umiejąca prowadzić wykwintną euro­
pejsko - rytualną kuchnie, posiadając 
również trochę kapitału, może sie za­
raz zgłosić, jako samodzielna właści­
cielka lub spólniczka renomowanego z 
wielkim komfortem urządzonego dłu­
goletniego pensjonatu w przepięknej 
okolicy lesistej. Pensjonat kompletnie 
urządzony. Zgłoszenia codziennie od 
3—6 pop. Magistracka 16, m. 14, Iront 

Do akt Nr. Km 205/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. I-go Roman Markwart, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 61 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 marca 1934 r. 
o godz. 12-ej w Łodzi, przy ulicy 
Kraszewskiego 1/3 odbędzie sie. pub­
liczna licytacja, ruchomości, a miano­
wicie: kredens, szafa, ławka, fotel, 
ławka, stół, osiem krzeseł i jeden fo­
tel, oszacowanych na łączną sume zl. 
540.—. które można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) R. MARKWART. 

LECZNICA 
prywatna ze stałemi łóżkami 

D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

u s z y , n o s I g a r d ł o 
(operacje i t. d.)) 

PIOTRKOWSKA 67. Tel 127-81 
Przyjmuje od 11—2 i 5—8. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od. I I pół — 4, 6—9 wieoz, w nie­
dziele i święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Do akt Nr. Km 3478/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. I-go Roman Markwart, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 61 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 marca 1934 r. 
o godz. 12-ej w Łodzi, przy ulicy 
Senatorskiej 4 odbędzie sie publiczna 
icytacja ruchomości, a mianowicie: 

nawijaczka i dwie kasy ogniotrwałe, 
oszacowane na łączną sumę zł. 1400, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 lutego 1934 r. 
Komornik: 

(—) R. MARKWART. 

DOKTÓR 

U), bagunowshi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

C H O R O B Y S K Ó R N E . W E N E R Y C Z N E 
I MOCZOP1.CIOWE. 

Gabinet Rocntgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 I pół wiecz. W - niedziele 

1 święta od 10—1. 

D R . M E D . 

L. NITECKI 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E ­
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P L C I O W Y C H 

NAWROT 32 . T e i . 2 1 3 - 1 8 

Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 
W nledz. I święta od 9—12 w not. 

D R . M E D . 

S . Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 I od 3—4 
po poł., w niedziele i święta od 3 — 4 

S i e n k i e w i c z a 3 4 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

• 

1 

Kupno i sprzedaż 

GARSONIERĘ z klatki 
centrum zł. 30 miesięcznie. v~ • 
TO „Komers". Piotrkowska 
248-97. 
4 - P O K O J O W E mieszkanie; n 
ne, słoneczne do wynajęć'*' 
ska 23. 

k< 
PIES (Dog) młody do sprzedania. 
Łódź, Łączna 7, m. 198. 
TANIO do sprzedania meble kuchenne 
wieszak, kuchenka gazowa. Kilińskic-
go 107, m. 6. 

DR. MED. 

M . JAK0BS0N 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 

SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 
(Złamania kości i zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 2 2 

(N.-Targowa) tel. 174-42. 

Dr. 30-2 

BALICKA 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Puste] 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przylatuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-el 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Cegśelniana Ne 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 6 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

I s k ó r n e 
Przyjmuj od 9—1 I 6—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO 
DŻINY 9-1-el . 

Do akt Nr. Km 290/34/VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WĄSOWSKI zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 27 marca 1934 r. od godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja pub­
liczna ruchomości w Łodzi, przy ul 
Cegielnianej Nr. 82 składających się 
z lampy, zegarka, dywizki, papieros' 
nicy, 3 par lambrekin, 2 par firanek, 
postumentu od maszyny, 5 doniczek 
kwiatów, przybór do pisania, fotogra 
fji-domu. 2 obrazów, woltomierza i pal 
my w doniczce, oszacowanych na łą 
czną sumę zł. 786.—. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 12 marca 1934 r. 
Komornik: 
(—) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km 287/34/VI 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadir Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WASOWSKI zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 27 marca 1934 r. od godz 
11-ej rano odbędzie się licytacja pub 
liczna ruchomości w Łodzi, przy ui 
Ccgielnlancj Nr. 82 składających się 
z lampy, zegarka, papierośnicy, 3 par 
iambrekin, 2 pary firanek, postumentu 
od maszyny, 5 doniczek kwiatów 
przyboru do pisania, fotografjl-domu 
2 obrazów, woltomierza, palmy w do 
nlczce, 2 doniczki liści, szafki, lampy 
kredensu, stolika, 2 krzeseł, szafki, ka 
napy, serwantki, stolika, szafy-bibljote 
ki, stołu, 12 krzeseł, otomany, zegara 
stolika, 2 szaf. 2 nocne stoliki i toalet 
ki oszacowanych na łączną sumę 2945 
zl.,które można oglądać w dniu licytacj" 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże] 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 10 marca 1934 R. 
Komornik: 
(—) LEON WASOWSKI 

USUWA NAJUPDRCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę ; P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B Ó L E : A R T R E T Y C Z N E , 

STAWOWE,KOSTNE i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 
ŻĄDAJCIE ORYOIHALHYCH PROSZKÓW 

z KOGUTKIEM 

LECZMCAJKU' 
Lekarzy specjalistów 

G Ł Ó W N A 9 , T E L . 142-42 
czynna całą dobę. 

Kąpiele elektryczne. Analizy lekarskie. 
Lampa kwarcowa. Roentgen, Dia­

termia. 

PORADA 3 ZŁ. 
30-2 

WZYWAMY WSZYSTKICH, 
którzy nie nabyli losu do 1-ej klasy, 
by zaopatrzyli się w losy 2-ej M. w 
znanej kolekturze 
KURT WYTRZYC. Piotrkowska 141. 

Jutro ciągnienie! 

ORZECHOWY pokój stołowy, tanio 
do sprzedania u stolarza Gdańska 105 
m. 10. 

MASZYNISTKA przyjmuje SJfl 
wanie do domu. Ceny niskie- m 
ska 24. m. 1. tel. l O J - l L ^ - - ^ 
WYKWALIFIKOWANA , b i u X l < | U 
kilkuletnią praktyką, biegle ^ j e f l q | | j 
maszynie obejmie posadę. ' , •*• 
również na pół dnia. 0 , e r 

„Skromne wymagania'1, * 

!K* 
brjn 

UŻYWANE MEBLE okazyjnie do 
sprzedania obejrzeć tylko od 3—5 pp. 
Piotrkowska-51. m. 5, II p. front. 

sdjeni 
kwalifikowana tf 

cukierniczej ^ A T ) 

Iw Esł< 

B

£lecz 0 r 
SLPRZ 

do firmy ARKAD
J A 

Ogrodowa 13 

sprzedawców potrz 
oppe. od 9 do 18 

5 KRZESEŁ i fotel dębowe nowocze-
j sne oraz leżankę gobelinową sprzedam 

tanio. Cegielniana 32, m. 9, parter. 

DR. MED. 

Juliusz Kokotek 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

spec ja l i s ta 

chorób zakaźnych 
CEGIELNIANA 7 Tel. 163-90 

godz. przyjęć 5—7. 80-2 

Ci Lokale 

Ml 
podzielone z większych na 1. 2., 8, 4,1 
5 pokojowe z wszelk. wyg., I . I I pięirb 
wprost od gospodarza, pokoje umeblo-| 
wane z klatki schodowej oraz sklepy 
lokale handlowe i fabryczne w cen­
trum i innych punktach miasta, poleca 
najszybciej 1 najkorzystniej Biuro 
„POLONRUCH". Piotrkowska 81. w 
podw., telefon 132-01. 30-2 

FRYZJER damski siła pi 
potrzebny od zaraz. Zgl°? 
sław. Kolo, ul. Poniato 

- ! e r < . | f t g 2 r J e c 

celem i 
NA GODZINY załatwiam 5 3

 k0f«j 
i rzeczowo księgowość ° r „wtls* 
dencję polsko-niemiecko-a"' ^ 
Zgłoszenia sub. „Sekrctafi-
INTELIGENTNI, wymownej! 
poszukiwani do pracy a njc^j-l 
Osobiste zgłoszenia ul. ".tffl'] 
39. m. 32a. „Elektrokons«»r 
godz. 15—17-eJ. 

Nauka i wyc 
i* 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52. m. 6 
l-sze piętro, front. 27 

DUŻY pokój do oddania dwuokienny. 
Wiadomość: Śródmiejska 39, m. 12, 
Gmsbcrg. 
D O WYNAJCĘIA zaraz frontowy po­
kój, umeblowany, wygody, telefon. — 
Południowa Nr. 2, m, 20 u lekarza. 

Skład maierjałów aptecznych i farb 
„ P E R F U M E R I A " 

G u s t a w R o s e n t r e t e r 
Skład ziół Leczniczych I nasion 

Ł Ó D Ź 
11 Listopada 54, róg St. Żeromskiego 

Telefon Nr. 165-64. 
P O L E C A " , po najtańszych cenach 
wszelkie nasiona pastewne, warzywne 

i kwiatowe. 
Perfumy, pudry, wody koloństye Jak, 
francuskie, tak krajowe. Chemikalja 
artykuły gumowe. ZIOŁA, specyfiki, 
wina lecznicze i wody mineralne za­
grań, i krajowe. Farby, lakiery, poko­
sty, emalje i zaprawy do podłóg. Środ 
ki do prania domowego i chemicznego 

OKAZJA! 3 poczt retuszowane 1.50 gr. 
tylko w zakładzie fotograficznym L. 
Laksa, Żeromskiego 84. dojazd tram­
wajami: 5. 6. 8. 0. 

Poszukiwane 
h h mieszkanie 
3 - pokojowe z wszelkiemi wygodami 
w nowym domu nie wyżej 2 piętra, 
ew. od kwietnia lub lipca. Oferty 

sub „BBB* 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany, 
z wszelkiemi wygodami: centralne 
ogrzewanie, telefon. Nawrot 4, I p., 
Ul. 127-31. 

ANGIELSKIEGO konwersa^el' 
ry udziela rutynowany „ IfjjJ1 

ul. Zawadzka nr. 21. m- B/J.fJJ 
dziennie zastać od god^. 

POSZUKUJĘ nauczyciela 
Oferty pod „Z ceną" 
RUTYNOWANY 
ty Niemiec) udziela tanio "-^ 
Ratuje zagrożone prornoc)6' 
od 11.30— 13-ej 

ffa« Lal 
'£> boha 

moc 

i?iak< 

5» z NIL 
P I K N I E . 

k Taili 
.Drowi 

ta.' adwi 

;6|azne 
^ La 

POSZUKUJE się w s p ó l n i ^ ' 
szego rybołówstwa. Wia° A M l * , 
skiego 176. m. 4. - < f l U l i . 

C 
PRZEDSTAWICIELSTWA , c C. * 
szawę poszukuje były 
ciel domu. Najpow3inieJs* j , V\ 
tel. w Łodzi 125-24. Adre- yfl |y 
Warszawa, Pawia 1̂ __—<*JawL 0 w tiadl 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

M i A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i bd 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77, 

Ceny lecznicowe. 

CENTRUM. ' Balkono 
pokój r4o wynajjcla 
Andrzeja t, m. 8. front 

wy, dwuokienny 
telefon, wygody 

ZAGINAŁ pies-wilk. c « ' s t b^ŁJ^licznj 
prawy posiadacz ścigani' .^j "l 
nie. Odprowadzić Naruto* J-
Urbaniak. 

ZAGUBIONO kwit kaucyj^ ^Olejno 
SZTAJN^zgj^j j jsp 

cyjny 45557 z dn. 

wni Łódzkiej 37272 .IMJW $ I 
•lnsko-,vicz. Lódż. Ro\i±0^Ą *j 4 ' r s 

DROBNE ogłoszenia * 1 Ą \ b P-
ą najlepszym i najtańszy^ / aeok 

zetknięcia zainteresowana w 
Kto chce: 1) znaleźć loka \°\tYfj^ 1 am 

a i v 

dniu 

lokatora, 2) znaleźć ^ „ ' ^ J > 

m i 
pojedynczy pokój. 3) 
ehomość lub rzecz, 
wiek okazyjnie. 5) 
wyszukać pracownika , 
da drobne ogłoszenie d 9 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
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Prenumerat „Republiki'' 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
ZL 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" l 
,.Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzleH SIĘ na 
i «,nZ no 70 m Strona OGŁOSZEŃ zwykłych dzieli SIĘ na 10 szpalt po 28 mm. ceny OfSOSZEN. Zwyczajne 12 gr za WIERSZ mm. W tekście - 50 gr. ZA wiersz mm Na 

OENY OGŁOSZEŃ:. ZLR^zmim Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
, t r 0 n i e ZirłL\\ t W %wok'aclVlo ryaaltem ZL 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
nowe w tekście ZL. 0. - A D W O K A C K ^ r y " a ' , c

 n a i m n i e j z I . l i 2 0 . Opisowe w tekście redakcyi-
U, 1.50: Porwanie p » « > z * słowo « ^ »«™» a ^ p r o c . Ogłoszenia zagraniczne 

1 tabelaryczne 25.proc drożej. Za terminowy druk 
IUU proc. U I U « I * 0 K | 0 S Z e n Admlnlstracia t.io odn-wada. 

referat X 

Słuszne reklamacje będą uwze 1*^, i 
I wniesione będą najpóźniej w

 c ' , 0 Vvl 
ą od ukazania »ię pierwszego °%\et°^,'l 

niezwłocznie pc ukazaniu sie o r U B pjef* ™. 
ogłoszenia tej samej treści cienia'' 
Omyłki, które zasadniczo nie ^Lr i i ' , , 
ogłoszenia nie upoważniaią do tnstet 

zapłaty lub powtórzenia oU'° 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrkowsk3 
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